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Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silną Ojczyznę! 
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Nie dojutrhOWOŚĆ 


ale przezorność pełna 
odpowiedzialności 


Gdyby Rząd Aleksandra Prystora chciał 
wkroczyć na drogę schlebiania społeczeń- 
stwu, zamiast twardo stać na straży jego 
interesów, napewno nie imałby się tak 
ciężkich i pełnych konsekwencji środków, 
jakim jest zniżka poborów urzędniczych i 
kompresja państwowych wydatków rzecza - 
wych. Ale rząd, który odważnie spogląda 
w oczy najsurowszej rzeczywistości, który 
posiada maksymalne poczucie odpowie- 
dzialności, nie może pozwolić, aby państwo 
żyło ponad stan własnych możliwości. Nie 
może państwo więcej wydawać, aniżeli 
zbiera. Ten główny nakaz samoobrony 
„obowiązuje zarówno jędnostkę, jak i pań- 
stwo. 


Na naradzie, która odbyła Się u pre 
mjera Al. Prystora w d. 13 maja, wice- 
minister St. Starzyński przedłożył refe- 
rat, z którego wynikało, że konieczna 
jest dalsza kompresja wydatków budże- 
towych o 200 milj. złotych. 


Rząd Polski zdecydował się pójśc po 
tej drodze, 

Aby zrozumieć tę konieczność, nale 
ży uprzytomnić sobie sytuację Świata i 
Polski, wynikłą z niebywale ciężkiego 
kryzysu gospodarczego. Jakkolwiek go- 
rzko i boleśnie odczuwamy naszą wła- 
sną sytuację gospodarczą i wynikające 
z niej skutki dla poszczególnych rodzin 
i jednostek, musimy objektywnie stwier- 
dzić, że nie jest ona gorsza, aniżeli po- 
łożenie wielu innych, najpotężniejszych 
nawet organizmów _ gospadarczych. 
Wszystkie państwa świata walczą obec- 
nie z olbrzymiemi deficytami budżeto- 
wemi, które dochodzą do 50% sum pre- 
liminowanych, a nawet w Stanach Zjed- 
noczonych deficyt ten jest wyższy. 

„W walce z deficytami poszczególne 

państwa chwytały się najrozmaitszych, 
ryzykownych częstokroć środków, jak 
dewaluacja pieniądza własnego (Anglja, 
państwa skandynawskie itd.), niemiecki 
Nothverordnung, który głęboko wtarg- 
nął w dziędzinę życia gospodarczego 
(obniżenie płac robotniczych, zawiesze- 
nie ściągalności pewnej kategorji długów 
prywatnych itp.) Wreczcie liczne pań- 
stwa (Niemcy, Austrja, Węgry i in.) sto- 
sują najróżnorodniejsze ograniczenia de- 
wizowe, co równa się faktycznemu prze- 
kreśleniu wszelkich zawartych umów i 
traktatów handlowych, 
„ Ku zdziwieniu zarówno przyjaciół, 
jak i nieprzyjaciół naszych, Polska nie 
zastosowała żadnego z tych drastycz- 
nych i ryzykownych środków, Unikając 
rozpaczliwej szarpaniny i wszelakiego 
rodzaju „skoków w próżnię”, Polska za- 
stosowała u siebie jedynie pewno, wy- 
próbowane środki, zaś w pierwszym rzę- 
dzie — oszczędności, do których powoła 
ne zostało całe społeczeństwo. 

Rezultaty widzimy wszyscy. 

, Waluta polska przez cały czas trwa- 
nia kryzysu światowego nie wykazała 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golu 
ORO: OOOO KA 


b czwartek 19 maja 1932 roku. 


Włoscy ochotnicy w Warszawie 


mi ACEON 


W drugim dniu swego pobytu w Warszawie delegacja Związku Narodowego Włoskich Ochot- 
ników Wojennych złożyła wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza. Uroczystemu aktowi say- 


stowała kompanji honorowa 21 p. p. ze sztandarem i orkiestrą, 
Legjonistów i organizacyj b. wojskowych, wchodzących w skład 


oczty sztandarowe Związku 
ederacji Polskich Związków 


Obrońców Ojczyzny oraz Związku Faszystów. 


Zjazd Związku Niemców Zagranicznych 
w Elblągu 


Berlin. (Pat.) W Elblągu odbył się 
w Zielonę Świątki doroczny zjazd Zw, 
Niemców Zagranicznych pod przewod- 
nictwem prezesa b. ministra Reichswe- 
hry gen. Geosslera, W uroczystości. 0- 
twarcia wzięli udział przedstawiciele 
władz niemieckich, m. in. również i mi- 
n'sterstwa Reichswehry. Zjazd wysłał 
depesze hołdownicze do prezydenta Hin 


denburga, na którą nadeszła odpowiedź. 
:Życzenia zjazdowi przesłał również kan 
clerz Bruening. Równocześnie odbywa- 
ła się konferencja delegacyj kobiecych, 
wśród których znajduje się również de- 
legacja z Polski i z Gdańska. Posłanka 
do Sejmu Spohr wygłosiła referat na te- 
mat „Wschód niemiecki przeznacze- 
niem Niemiec”, 


W drugim dniu obrad zjazdu związ- 
ku popierania niemczyzny zagranicą w 
Elblągu, odbyło się szereg manifestacyj 
wschodnio-pruskich związków szkol- 
nych, niemieckich organizacyj sporto- 
wych itp. Na walnem zgromadzeniu 
zjazdu przewodniczący Gessler wygłosił 
przemówienie, w którem stwierdził, iż 
dobrze się stało, że zebranie zwołane 
zostało na wschodnich obszarach Rze- 
szy dla zamanifestowania, że Rzesza nie 
wyrzeknie się nigdy swoich pretensyj 
do ziem, zamieszkałych przez ludność 
niemiecką. 


Z kolei zabierali głos przedstawicie- 
le Rzeszy i rządu pruskiego oraz ewan- 
gelickiego kościoła. Z okazji połączenia 
się związku popierania niemczyzny za- 
granicą ze wschodniemi związkami 
szkolnymi odbyło się wspólne zgroma- 
dzenie, na którem radca rządu Rzeszy 
Goedecke wygłosił odczyt na temat 
„Korytarz jako zagadnienie europejskie. 
Na zebraniu tem powzięto rezolucję, 
stwierdzającą pogorszenie się warunków 
rozwoju niemczyzny za granicami Rze- 
szy. Popołudniu odbyła się akademja 
młodzieży, na której założyciel niemiec- 
kiego związku szkolnego w Polsce Treut 
mówił o „okresie pionerskim niemiec- 
kiego Kulturkampfu na terenie koryta- 
rza', Wreszcie na innem zgromadzeniu 
urządzonem tego dnia dr. Fechter o- 
świadczył, iż wschód niemiecki domaga 
się przyłączenia do Rzeszy. 


SEAE PEER ROOT ENERE ERE. 
PREZES ZDK T EES POZ ZEOBŁNII  EEEA 
IMIENINY OJCA ŚW. 


Citta del Vaticano. (Pat) W dniu 
imienin Ojca Świętego nadeszły do Wa- 
tykanu liczne telegramy z życzeniami i 
adresy hołdownicze z całego świata. 

W ciągu dnia liczni prałaci i dygni- 
tarze dworu i członkowie Korpusu Dy- 
plomatycznego składali swe podpisy w 
albumie, umieszczonym w westibulu a- 
partamentów papieskich. 


żadnych, najmniejszych nawet wahań. 
Złoty polski zdał świetnie e$zamin swej 
stałości i mocy, budząc zauianie przede- 
wszystkiem we własnych obywatelach, 
nawet w porównaniu do najmocniejszej 
dotychczas waluty świata — dolara St. 
Zjednoczonych. Przepisywanie rachun- 
ków dolarowych na rachunki złotowe w 
kasach oszczędności jest dziś na porzą- 
dku dziennym. Polska nie zna żadnych 
ograniczeń dewizowych, co jesi najlep- 
szym dowodem naszej równowagi gos- 
podarczej. 

Polska nie poszła i nie pójdzie na dro 
ge inflacji, która jest najgorszym „,.zło- 
dziejem domowym“, okradająacym prze- 
dewszystkiem warstwy  oszczędzające. 
Na tę drogę nie pójdziemy pod żadnym 
pozorem. Cóż pozostaje jednak do czy- 
nienia Rządowi, gdy wpływy budżetowe 
się kurczą? 

Zmniejszyły się one w roku bieżą* 
cym o 12% w stosunku do roku ubieg- 
łego, co jest wynikiem przyznania ulś 
podatkowych rozmaitym kategorjom po- 
datników, co było koniecznością gospo- 
darczą. Ale dalszą koniecznością 


wych, poza przyznanemi ulami, oraz - — | 
dalsze stosowanie oszczędności w wy- 
datkach państwowych. Tylko część de- 
ficytu można będzie pokryć z rezerw 
skarbowych. Resztę — 200 milj. zł. 
trzeba będzie oszczędzić zarówno w wy- 
datkach rzeczowych, jak i personalnych. 
Wydatki rzeczowe, jakkolwiek już i 
poprzednio Ściśnięte do granic możliwo- 
ści, będą jeszcze obcięte o 100 milj. zi, 
Drugie 100 milj, zł. oszczędności muszą 
być uzyskane na drodze obniżenia po- 
borów personalnych urzędników na pro- 
wincji i wojskowych. Jest to konieczność 
która dotknie boleśnie rodziny poszcze- 
gólne jednostki. Jest to jednak koniecz- 
ność dla Państwa nieodparta, nieodzow- 
na. 
Pamiętajmy, że jesteśmy w stanie 
wojny, niekrwawej wprawdzie, wojny 
gospodarczej, która jednak dla utrwale- 
nia naszej niepodległości, dla przyszłego 
mocarstwowego rozwoju Polski na zna- 
czenie nie mniejsze, aniżeli krwawa wal- 
ka orężna. Podczas wojny Państwo żą- 
da od swych obywateli poświęcenia 


jest |krwi, życia, a także — mienia. Pożyczki 


surowe Ściąganie należności podatko” ;wojenne są zwykle bezzwrotne, Podczas! 


wojny gospodarczej, którą Polska toczy 
obecnie, Państwo musi żądać od swych 
obywateli ofiar matezjalaych, a przede- 
wszystkiem — wytrwania 


Zbliżamy się do daty konferencji io- 
zańskiej, która przynieść winna roz- 
strzygnięcia decydujące dia życia gos- 
podarczego świata. Byłoby iatalną, gdy- 
by Polska właśnie w przededniu konie- 
rencji lozańskiej załamała się w swym 
systemie gospodarczym, który dotych- 
czas opierał się zwycięsko szalejącej bu- 
rzy kryzysu światowego. Na sejmie go- 
spodarczym w Lozannie Polska nie sta- 
nie w szeregu państw zbankrutowanych 
żebrzących o pomoc za wszelką cenę i 
na wszelkich warunkach. Polska musi 
zachować swą dotychczasową pozycję 
tak, by nasz głos miał pełne powagi 
brzmienie zarówno dla sojuszaików i 
przyjaciół, jak i dla przeciwników na- 
szych. 

Rząd musi spełnić swój twardy, po- 
dyktowany koniecznością obowiązek; 
obywatele Państwa nietylko to zrozu- 
mieją, ale mu w tem dopomogą. 


Chodzi o przyszłość Polski. 
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UCZCZENIE $. P, PORUCZNIKA ZAĆWILICHOWSKIEGO I Ś. P. PŁK. TATARY, 


W niedzielę, dn. 8, bm. na szosie pod Drobinem, na miejscu tragicznej katastrofy sa- 

mochodowej, której ofiarą padli śp. por. Zaćwilichowski i śp. płk. Tatara, odbyło się 

odsłonięcie kamienia pamiątkowego ku czci obu ofiar katastrofy, Uroczystość zgroma- 

dziła szereg przyjaciół zmarłych. M. in. przybyło z Warszawy wiele osobistości ze 

świata politycznego, wojskowego i prasy, które miały możność stykać się w pracy ze śp. 

por. Zaćwilichowskim. Na zdjęciu naszem widzimy kamień pamiątkowy w chwilę po 
jego poświęceniu. 


Dziecko Lindbergha znaleziono — 
| neżywe przy domu Lindberghów 


W ubiegłym tygodniu znaleziono w ści, w jakich nastąpiła śmierć dziecka 


GŁOS WĄBRZESKI 


Str. 2 


Polska nie pragnie wojny 
Rzadki głos rozsądnego Niemca. | 


Znany z krytycznego swego stanowiska |i kierunki w Polsce pragną zgodny 


wobec poczynań oficjalnej polityki nie- 
mieckiej publicysta niemiecki Hellmuth 
von Gerlach stwierdza w jednym ze 
swoich artykułów, drukowanych osta- 
tnio w prasie (w berlińskim „Acht Uhr 


Abendblatt"), że wszystkie ugrupowania | 


stosunków z Niemcami. Gerlach nie wig \ 
rzy w zaborcze nastroje Polski, Do td 
kiej konkluzji doszedł Gerlach po swoim 
ostatnim pobycie w Polsce, skąd wyja 
tchat z jak najlepszemi wrażeniami. 


UCISK POLAKÓW W NIEMCZECH. 
Wydalenie polskich nauczycieli. 


PIŁA. (Pat.) Władze niemieckie wy- 
daliły z granic Niemiec 4 nauczycieli 
polskich szkół mniejszościowych, mía: 
nowicie; z powiatu bytowskiego, Ledó- 
chowskiego z Płotu, Lapona z Osławy 
Dąbrowy i Gabrzycha z Rabocina oraz 
z powiatu złotowskiego —  Kabzę z 
Wielkiego Buczka. Równocześnie wła- 
dze niemieckie zamknęły zupełnie dwie 
szkoły polskie w Krajence (pow. złoto- 
wski) i Babimoście, 

Zarządzenia te, godzące w podstawę 
reklamowanego przez Niemców szkolni- 
ctwa mniejszościowego w Prusach, wy- 
wołały wielkie wzburzenie wśród ludno- 


ści polskiej, uważającej je za początek |= 


okresu wzmożonego ucisku. 


MORDERCA PREZYDENTA FRANCJI 
BYŁ CZEKISTĄ. 


nosi p. t. „Kto to taki Gorgułow, mor- 
derca prezydenta Francji następującą 
wiadomość: W środę, 11. bm. wieczorem 


|zgłosił się do posła Stefana Bilaka, a- 
„|bu Głównego i Majewska Teodozja - 


dwokata w Gródku Jagiellońskim, bi 
członek U. H. A. (Ukraińskiej Armji 
Galicyjskiej), obecnie rolnik Stefan Fe- 
renczuk z Mokrzan koło Sądowej Wi- 
szni w powiecie mościckim, i oświadczył y 
że z fotograłji Gorgułowa, zamieszczo= 
nej w jednym z pism, rozpoznał bolsze” 
wickiego czekistę, który w r. 1920 prze: 
prowadzał w  Odesie aresztowania 
wśród ukraińców, a m. in. własnoręcz= 
nie zastrzelił atamana Horbaczewskie 


go (Horbacza ?). 


Stefan Ferenczuk pisał te zeznania 
własnoręcznie w obecności posła adw: 
dr. Stefana Bilaka i przesłał je listownie 
do ambasady francuskiej w Warszawie, 


Wyroki śmierci 


NA SZPIEGÓW. 
| WARSZAWA. (Pat.) Dnia 30 kwiei- 


usiłowania szpiegostwa na rzecz jedne- 
go z państw ościennych Bąkowski Jan 
— technik budowlany, Borakowski Wia- 
dysław — urzędnik kontraktowy Szta“ 


tancerka, wszyscy w Warszawie. Spra- 
wa została przekazana warszawskiemu 
Sądowi Okręgowemu, który w postępo* | 
waniu doraźnem skazał Bąkowskiego i 


lesie niedaleko domu Lindberghów ciał- 
ko małego dziecka. Ciałko było zmasa- 
krowane i w rozkładzie. 

Państwo Lindbergh poznało swe 
swe dziecko po resztkach ubrania — 
władze zezwoliły ma wydanie ciała 
dziecka, które, po spaleniu w kremaio- 
rjum zostało pochowane. Władze ener- 
gicznie poszukują zbrodniarzy. 

—0— 
Szołer Lindbergha może dać odpowied- 


 PZEZE | 


nie wyjaśnienia, 


Berlin. (Pat.) Jeden z dzienników |wiedzialnością zataili wypadek, zwłok: 


„|jwraz z szoferem. Sprawcy nieszczęśli- 


Lindbergha. 

Autor listu jest, jak wynika z jego 
treści, reeanigrantem niemieckim z Â- 
meryki. który przypadkiem dowiedział 
się o tajemnicy śmierci. 

Według jego zeznania, dziecko nie 
zostało zamordowane, lecz przejechane 
przez samochód Lindbergha, podczas 
gdy bawiło się na drodze przed gara- 
żem. W samochodzie tym znajdowała się 
jedna ze znajomych rodziny Lindbergha 


wego wypadku w obawie przed odpo- 


Lwów. (Pat.) Ukraińskie „Diło” przy br. zostali aresztowani pod zarzutem 


Borakowskiego na karę śmierci, Majew- 
ską zaś na ciężkie bezterminowe wię- 
zienie. Skazani wyrok przyjęli spokoj- 
nie, „M 

Obrońcy y'nięSii prośbę do Pana Pre | 
zydeuta R. P, © ę. 4 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej zaś 
twierdził wyrok, skazujący Bąkowskie 
go Jana i Borakowskiego Władysława 
na karę śmierci zamieniając Borakow- 
skiemu Władysław, karę śmierci przez. 
powieszenie na karę śmierci przez roz- 
strzelanie. 


Wyrok na Borakowskim wykonano 


SZPAK" ms 


berlińskich ogłasza list anonimowy, za- |dziecka ukryli w lesie. Autor listu wska- 
wierający zupełnie odmienną od dotych-|zuje na szofera jako na osobę, która mo- 
czasowych wersję w sprawie okoliczno: głaby udzielić policji wyjaśnień o zajściu. 


o godz. 23,30, a na Bąkowskim o godz. 
2-giej w nocy. 


Charles Lindbergh. 


W. WILIAM. *|5) 


si 
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Szpieg 


Przełożył z angielskiego D. Królikowski. iý 
(Dokończenie.) Ak 
List zatrzymano. Kto to uczynił i kiedy to się stało, 
nie dowiedzieliśmy się nigdy. To pewne, że Lichnowsky 
listu nigdy nie widział, ani ów kurjer nigdy już z Londy- 
nu nie wyjechał. Kurjer ten nazywał się Schulte. Nie wie- 
dzieliśmy wtedy, że podróżuje w służbie cesarza. Było 
nam znane tylko, że jest jednym z najsprytniejszych 
szpiegów, jakich dotychczas Niemcy utrzymywały w 
Anglii. 

Jeden z naszych ludzi znalazł go i osadził o chło- 
dzie w Dalstone, gdzie był uwięziony, gdyśmy Niemcom 
wypowiadali wojnę. 

Potem Schultego internowano. Słyszałeś pan, jak je- 
den z jego listów, ujętych przez cenzora międzynarodo- 
wego obozu, przywiódł nas na ślad zatrzymanego listu i 
wiadomo panu, co uczyniliśmy, aby list posiąść. Wy- 
wiódł nas na fałszywy Ślad tutaj nie Schulte, ale pewien 
zdrajca, któremu Schulte się zwierzył — był to tłumacz 
w obozie międzynarodowym. 

Właśnie temu człowiekowi powierzył Schulte list ce- 
sarski i zażądał od niego, aby list posłał pod pewnym 
adresem do Cleve, za co miał otrzymać 50 procent su- 
my, jaką miano za list zapłacić. 

" Tłumacz list przejął, nie uczynił wszakże tego, co 
przyrzekł. Napisał list bezpośrednio do tego człowieka, 
z którym Schulte był w korespondencji (prawdopodob- 
nie Clubfootowi) donosząc mu, że wie, gdzie jest list i że 
gotów go sprzedać, jeżeli kupiec przyjdzie do niego do 
Anglji i list odbierze. Wtedy dr. Semlin został wysłany 
z Waszyngtonu do Anglji. Żyd ten był w służbie am- 
basadora Bernstorfa. Miał on list podjąć w Londynie, 
w miejscu oznaczonem. Później tłumacza, który już 


ilhelma Il 
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$|dawniej zajmował się szpiegowaniem, aresztowaliśmy. 
'|Szczwany 


ten człowiek list rozciął na dwie połowy, 
chcąc tym sposobem odebrać sumę żądanych pieniędzy. 
Drugą połowę chciał dać wówczas, gdy mu wszystko za- 


ziz] płacą. 


Tylko drugą połowę otrzymał Semlin od pomocnika 


'||owego tłumacza, będącego na wolności. Reszta wiadoma 


panu. Grundt przybył do Londynu i odszukał pierwszą 
część dokumentu. Proszę nie pytać, jak mu się to powio- 
dło. Nie wiemy i nie dowiemy się nigdy, gdzie tłumacz 
umieścił drugą połowę i jak to wyśledził Clubfoot. Wy- 
konał swą misję i bez trudności wrócił do Niemiec. 
Reszta panu wiadoma lepiej niż mnie. 


— A Clubfoot — zapytałem — cóż to za człowiek? 

— Wielu mnie o to pytało — poważnie odpowie- 
dział informator — i wielu z nich nie czekało długo na 
odpowiedź. Człowieka tego, według mego zdania, nie- 
wielu znało. Przed publicznością nie był niczem, wręcz 
nie egzystował. Ale w miejscach ciemnych, gdzie się 
krzyżowały jego drogi, tam ozuwał, snuł intrygi i zasta- 
wiał sieci. Był narzędziem mściwego swego pana i wy- 
konawcą jego wyroków śmierci. Taki człowiek jak ce- 
sarz — mówił dalej — musi mieć wielu nieprzyjaciół, 
będąc głową armji, głową marynarki, głową Kościoła i 
głową Rzeszy, nie znoszącą najmniejszego oporu, spoty- 
ka się na każdym kroku z osobistemi intrygami. W tej 
aferze, w której sprawy splecione z politycznemi, Club- 
foot władał wszechwładnie. W życiu cesarza było wiele 
ciemnych spraw, a tu władał Clubfoot zawsze z powo- 
dzeniem. 


Zwaliśmy ich bandą „G“ ze względu na odznakę, 
którą nosili. Clubfoot nie spowiadał się ze swych czy- 
nów nikomu, jedynie cesarzowi. Nie było nikogo, ktoby 
mógł jego rękę powstrzymać, jedynie mógł to uczynić 
cesarz nerwowy, kaleka z temperamentem, przystępny 
zawsze pochlebstwu. inane 


Na chwilę zamilkł, i potem mówił dalej. * 
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— Nikt z nas nie obliczy zbrodni, jakie Clubfoot 
popełnił. Może, że i cesarz o wszystkich nie wiedział. 
Mógłbym panu niejeden wstrząsający opowiedzieć szcze- 
gół, jak Clubfoot gasił życie ludzkie, Pan z bratem wy- 
równaliście rachunki, jakie z Clubfootem mieliśmy. 

Gdyśmy się rozstawali, rzekł: 

— Możebyś pan był ciekawy zobaczyć napis na gro- 
bie Clubfoota? Pokażę go panu. 

Pokazał mi „Berliner Tageblatt“ z nekrologiem. 

Powiedziano tam: Z żalem podajemy wiadomość, że 
zmarł nagłą śmiercią rażony paraliżem dr. Adolf 
Grundt, inspektor szkół. Zmarły przez dłuższy czas był 
czynnym członkiem różnych towarzystw dobroczyn= 
nych, cieszących się względami cesarzowej. Jego Cesar- 
ska Mość często konferował ze zmarłym w sprawie fun- 
dacyj dla towarzystw. 

— Czy ten nekrolog nie jest dowodem cynizmu nie- 
mieckiego? — roześmiał się mój informator. Ja atoli 
chwyciłem się za głowę — taka gra była dla mnie nie- 
pojęta — za głęboka! 

Co tydzień jeniec angielski Maks Clewton w obozie 
Friedrichstelde otrzymywał porcję smakołyków, jego 
krewni powiedzieli mi, że od ucieczki i z obozu nie maj 
o nim żadnej wiadomości. Powiedzieli, że skoro czegoś 
dowiedzą się, napiszą. 

Nie odważyłem się mu nic pisać od siebie, aby go nie 
kompromitować, 

Mijały tygodnie i miesiące bez wiadomości o nim. 
Nie wiem, co się z tym dzielnym młodzieńcem stało, czy 
wrócił do obozu, czy też nocy wówczas nie przeżył i w 
niej wyzionął szlachetną duszę. | 

Franciszek i Monika spędzają miodowe miesiące na : 
Riwjerze. 

Ja otrzymałem stopień wyższy. Franciszek zapewniał 
mnie, że wyniesieni zostaniemy przy noworocznych od- 
znaczeniach. Nie zależy mi na tem. Odchodze, l 
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GŁOS WĄBRZESKI 


Nr. 58 


II-gi Zlot S.M.P. okregu wąbrzeskiego 


W drugie święto Zielonych Świąt odby się 
qr. Zlot SMP okręgu wąbrzeskiego. Był on 
przepotężną manifestacją uczuć narodowo- 
religijnych naszej młodzieży pozaszkolnej. — 
Społeczeństwo miasta naszego licznie udeko- 
rowało swe domy flagami kościelnemi i na- 
rodowemi, okazując tem życzliwość swą dla 
naszych SMP. 

Olbrzymi 


program uroczystości | zloto- 
wych, połączonych z obchodem dziesięciole- 
cia pracy miejscowego SMP wypełnił całko- 
wicie dzień 16 maja br. 


ZBIÓRKA SMP. 


godz. 11-tej przed poł. zbierają się 
członkowie SMP na stadjonie sportowym 
przy strzelnicy Bractwa Strzeleckiego, gdzie 
o godz. 1140 jeneralny sekr. Związku SMP 
na diecczję chełmińską ks. prof. żynda przyj 
muje raport naczelnika okręgowego druha 
Gwizdalskiego oraz wita poszczególne SMP. 
Raport wykazuje 480 druhów pieszych, 26 na 
rowerach, 5 orkiestry oraz 10 sztandarów i 
»roporców. — Następuje odmarsz do kościo- 
a na uroczystą Mszę św. Na czele pochodu 
kroczy Tow. Gimn. „Sokół* z Wąbrzeźna ze 
swą orkiestrą. 


NABOŻEŃSTWO. 


O godz. 11,30 w miejscowym kośściele pa- 
rafjalnym odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
które celebrował ks. prof. Brejski w asyście 
ks. Wielewskiego i ks. Goebla z Ostrowitego. 

Pienia religijne wykonał chór męski św. 
Grzegorza — Młodzież natomiast odśpiewała 
hymn „My chcemy Boga“, 

` Płomienne kazanie do zebranej młodzieży 
wygłosił ks. prob. Chylarecki z Ryńska. 
Jto jego treść: 


(0) 


„Pamiętaj o Stwórey Twoim w dniach 
"RE OJ ; 
młodości Twojej“ — Ekkl. 12. 

Piękną i wzniosłą uroczystość obchodzi- 
my dzisiaj — uroczystość Zlotu Okręgowego 
i i0-lecie istnienia Stowarzyszenia naszej ka- 
tolickiej młodzieży w Wąbrzeźnie. Z rado- 
ścią i utęsknieniem oczekiwaliście dnia dzi- 
siejszego, a razem z Wami i my wszyscy, — 
którym dobro i wychowanie naszej młodzie- 
ży leży na sercu. I ja, — muszę to szczerze 
mówić — cieszyłem się już dawno na to dzi- 
siejsze Święto. a, ije moje serce, gdy 
nx na Wasze liczne i ochocze zastępy. — 

iechaj to święto dzisiejsze z jego licznemi 
łaskami i wzniosłemi podnietami będzie dla 
każdego z Was chojnem wynagrodzeniem za 
wszystkie trudy i ofiary, które dla dobra na- 
szej sprawy tak chętnie ponosiliście — nie- 
chaj będzie silnym bódźcem i nowem źró- 
dłem do dalszej owocnej pracy dla dobra na 
szego Stowarzyszenia. 
tóż jest to zadanie dzisiejszego Święta 
młodzieży. Niech Duch Święty udzieli nam 
obficie swych łask i każdy z Was jak naj- 
większe korzyści osiągnął z dzisiejszego Świę 
ta, by nasze Stowarzyszenia coraz silniej się 
rożwijały ku większej chwale Boga i ku do- 
bru naszej ukochanej Ojczyzny. 

Druhowie! Słyszy się często: Młodość 
musi się wyszumieć, jesteś tylko raz inło- 
dym, używaj zatem świata, póki służą lata, 
na starość popraw się, dość będzie czasu do 
pokuty. Temi i podobnemi mowami stara 
się świat obłudny uniewinnić wybryki i lek- 
komyślność młodości. 

Lecz słuchajcie, co w tym wzyledzie mó- 
wi wiara, rozum i doświadczenie. .Pamię- 
taj w młodości twojej o Stwórcy Twoim“, mó- 
wi Duch św. przez usta Ekkl. Twój Pan i 
Władca jest zazdrosnym Bogiem, który gnie- 
wa się, gdy spędzasz Twe piękne młode lata 
w sromotnej służbie świata i djabla, a Ucpie- 
ro Twą starość Bogu ofiarujesz. Bóg jest 
Twoim Wszechpotężnym Panem, do którego 
należysz nietylko w starości, a'e i w młodo- 
ści. Z Twych młodych lat będziesz musiał 
zdać przed Bogiem ścisły rachunek. Pan Bóg 
Z szczególnym upodobaniem patrzy na pier: 
wociny Twego życia, na młodość niewinnie 
i cnotliwie przeżytą. Tego uczy nas wicera 
Św. co mówi rozum? 

__ Młodość to czas siejby, po młodości prze- 
żytej w bojaźni Bożej, pracowitości i uczci- 
wości, przychodzi starość szczęśliwa i zado- 
wolona. Natomiast po młodości spędzonej 
w hulatyce i bezbożności, czeka człowieka 
starość nieszczęśliwa, pełna zgryzoty i cier- 
pień, bo młodość nie jest na to, by pieniądze 
tracićć, zdrowie niszczyć, honor deptać i wie- 
czność swej duszy na szwank wystawiać. 
, A gdy i doświadczenia się zapytamy, to 
i ono nam mówi: „Czem skorupka za młodu 
nasiąknie, tem na starość traci“, „Jaka 
młodość, taka zazwyczaj starość“ — „Jaka sta 
rość, taka wieczność“. Po młodości bezboż- 
nej, przychodzą w starości zgryzoty i różne- 
o rodzaju dolegliwości. Przychodzą dni i 
ata, o których mówi znów Ekkl. „nie spodo- 
bają mi się“. Jak szczęśliwie i spokojnie 
mógłbym teraz żyć, mówisz sobie, gdybym 
w młodości mojej nie był tak wyst pnym i 
połam (> W Ka A zaślepieniu 
pak piegi cielich złudnych i grzesznych roz- 
niej kropli og A wysączyłem go do ostat- 
swego with kę kaj zbieram zatrute owoce 
Raro i DONE go życia, Teraz poznaję, jak 
„co 1 PIZYKTO jest o Bogu w młodości za- 
Rominać. O jakiż ja niemądry, że dla Boga, 
a_ wieczności nic nie zrobiłem. Ci, którym 
takie myśli w starości przych zków 3 
szcze straceni, bo mogą pu, odzą, nie są je- 
t AnA 20 moga przez żarliwą poku- 
ę. przez cierpliwe znoszenie wszelkich k 
prk z | Zenie wszelkich krzy- 
żyków na nowo odzyskać raj utracony. Go- 
rzej atoli dzieje się z temi, których Bóg w 
młodości powołał z tego życia, gdy ich 54 
przywiązane do tego świata, tylko o ucie- 
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chach, o zabawach marzy, cóż oni biedni po- 
wiedzą na swe usprawiedliwienie, gdy Bóg 
do nich zawoła: „Oddaj liczbę z włodarstwa 
twego”. 

Widzicie więc, le 
myślnie jest swe nawrócenie na starość od- 
kładać. - 

Rozumiecie teraz, dlaczego to Duch św, 
tak gorąco zachęca nas do uświęcenia naszej 
młodości. „Pamiętaj o Stwórcy Twoim w 
dniach młodości Twojej”. Czyż nie ma to 
dla was być bódźcem potężnym do złożenia 
Waszej młodości Bogu waszemu, wszelkiej 
chwały najgodniejszemu, do upiększenia Wa- 
szego młodego życia cnotami, jakiemi są: CZy- 
stość, pokora, skromność, posłuszeństwo, wia- 
ra, pracowitość, oszczędność i wstrzemiężli- 
WOŚĆ. 

Taka młodzież jest radością i podporą ro- 
dziców, chlubą. parafji, ozdobą społeczeństwa. 
(6ż więcej, taka młodzież jest pociechą dla 
nieba, na kiora Ojciec niebieski z upodoba- 
niera spogląda. którą Maryja, Królowa Nic- 
bios, szczególną troskliwością otacza, którą 
aniołowie podziwiają. Takiej młodzieży przy 
padnie w udziale piękniejsza i wspanialsza 
korona szczęśliwości niebieskiej, aniżeli tym, 
którzy dopiero w starości narócili się do 
Swego Boga i Pana. O gdybyś Ty, młodzieży 
katolicka, chciała zozumieć, co to jest mło- 
dość niewinna, za żadne skaby nie poszła- 
byś za mamidłami tego obłudnego świata. Bo 
gy raz utracisz tę perłę niewinności, już jej 
więcej nigdy nie odzyskasz. I pokuta ma 
swą wartość w oczach Boga, lecz wspanialsza 
jest niewinność i czystość. Dwie drogi pro- 
wadzą do nieba, droga pokuty i droga nie- 
winności. Droga niewinności j jednak 


jak to nierozsądnie i lekko- 


jest 
pewniejsza i zaszczytniejsza. O niewinnych 
młodzieńcach i dziewicach mówi pismo świę: 
te: „że idą za barankiem Bożym i śpiewają 
pieśń jakiej nikt śpiewać nie umie“. a 

Młodzieży katolicka, pamiętaj w młodości 
Twojej o Stwórcy Twoim, przyrzeknij w dzi- 
siejszym dniu uroczystym, że ofiarujesz Twe- 
mu Bogu i Panu całe Twoje serce. Twoje ca 
łe serce, za piękne jest ono, byś miał je ofia- 
sować złudnemu światu i podstępnemu czar- 
tu. Ofiaruj też wszystkie Twoje siły duszy i 
ciała służbie bożej. pomiętaj o tem, że ciało 
Twoje jest świątynią Ducha św. Niechaj Bóg 
niepodzielnie żądzi Twoim sercem, niechaj bę 
dzie Twoją miłością Bóg, godzień Twego vca- 
łego serca. 

Lecz czyż dzień dzisiejszy ma tylko po- 
szczególnych członków Waszego Stowarzy- 
szenia ożywić i zachęcić do coraz gorliwsze- 
go wypełniania swych obowiązków. Nie. 
dzisiejszy ma jeszcze szersze znaczenie. 

W dzisiejszych czasach wzmaga się coraz 
więcej duch modernizmu i prądów wolno- 
myślnych z duchem Chrystusowym. Żadna 
inna organizacja pozaszkolna w Polsce nie 
należy do Akcji Katolickiej, jedynie Twoja 
organizacja — Stowarzyszenia Katolickiej 
Młodzieży Polskiej. Do wyższych więc rze- 
czy Chrystus Król Ciebie Młodzieży Katolie- 
ką 7 pod znaku SMP i Gotów powołuje, du- 
szę Twą świątynią swoją czyni, łaskami licz- 
nemi Cię wzbogaca, Najśw. Sakramen- 
cie pozostaje, na wołanie Twoje spieszyć go- 
tów. wieczność szczęśliwą Ci gotuje, ale pra- 
gnie, b 
wierną 


/ś i ty Młodzieży stowarzyszona Mu 
bria i pozostała, gdyż wota do Ciebie 


przez usta Ekkl.: „przyłóż mnie jako pie- 
Częć do serca Swego, jako pieczęć do ramie- 


tca vraej że dzisiejsze aczsk:: 
liskie u wielu ludzi sią nadszarpauc wyjpło- 
wia”-, zatrute jadem obojstrości -olirijnej 
deckowej oziębłości zbawieniu ' heiałhy ho- 
ścieł świ 1: odnaleźć wśról dzisiejszej mło- 
dzieży bel aterów na wzór pierwsi ehte- 
ścijan chciałby widzieć w$*91 Was meznvch 
odważnych młodzieńców, we waszych paraf- 
jach, pełnych Ducha świe ego. 

Waszym hasłem jest: „Gotów dla Boga i 
Ojczyzny!” 

I oto druga nasza ukochana i dostojna ru- 
dzicielka, Ojczyzna, Najjaśniejsza Rzeczypo- 
poslita Polska, wychodząca po stuletniej nie- 
woli z pomroków łez Waszych matek i ojców 
oraz krwi Waszych braci do życia nowego, 
zdaje się ku Wam ręce wyciąga. zdaje się 
wskazywać na wielkie postacie bohaterskich 
Polaków, chciałaby widzieć w Was mężnych, 
roztropnych i bogobojnych synów — chciała- 
by ta druga matka zapytać, czy Wy dzisiaj 
wniesiecie bogaty skarbiec narodowy serca 
szlachetne, umysły jasne, charaktery silne, 
do wielkodusznych poświęceń zdolne? 

Na eóż dalej jest ten dzisiejszy dzień, ta 
dzisiejsza manifestacja katolicka? Na to, aby 
„Ślepi widzieli, głusi słyszeli, aby kulawym 
na nogi dopomóc“, jednym słowem, by tych 
wszystkich, którzy jeszcze na uboczu stoją, 
zachęcić do naszych ideałów, do naszych sze- 
regów, a mianowicie by budzić ducha kato- 
lickiego do pielęgnowania zasad Chrystuso- 
wych i umiłowania Ojczyzny. Bo „kto wie — 
mówił Ksiądz Prymas na ostatniem Zjeździe 
Młodzieży w Poznaniu — czy nie stoimy w 
obliczu jakiejś wielkiej rozprawy krzyżowej. 
Pokój w Polsce bowiem, tak bardzo upragnio- 
ny. jest zagrożony. W tych warunkach ma 
i młodzież z SMP zadanie jako Katolicy-Po- 
lacy sprzęgnąć się w jeden czyn i stanąć w 
obronie Kościoła i Państwa. 

Taką misję poleca Ci Ojciec św., powołu- 
jąc Cię na „Przednią Straż Akcji Katolie- 
kiej”. 

Idź za Jego głosem, a zadanie Twoje spel- 
nisz, jeżeli mężnie wyznawać będziesz wiarę 
swoją publicznie, jeżeli wszędzie i na każdem 


miejscu żądać będziesz poszanowania Swych 
świętości religijnych, jeżeli przez szerzenie 
dobrej, religijnej pracy i lektury podsycać 
będziesz ogień wiary u słabnących, jeżeli mo- 
dlić się będziesz za tych, co się chwieją, a 
wreszcie samą wiarę swą pomnażać będziesz 
w Kucharystji. 

Przyjmij młodzieży te kilka słów zachęty, 
wracajcie do Waszych Stowarzyszeń, aby 
podjąć dalszy zwycięski trud nad umacnia- 
niem i pogłębianiem pracy — do dalszej służ- 
by ruszaj ochoczo hasłem Swęm „Gotów*”. 

A ty, o Jezu, miłośniku młodzieży: ,„Spoj- 
rzyj na te dusze młode, oświec ich umysły 
swą łaską, rozpal ich serca, by każdy z nich 
spełniał zawsze swe szczytne zadanie ku 
większej chwale Twojej i ku pożytkowi uko- 
chanej Ojczyzny. 

Amen! 


Po nabożeństwie młodzież uroczyście od- 
śpiewała hymn „Boże coś Polskę“, poczem u- 
formował się pochód, który przy dźwiękach 
orkiestr da ul. Ogrodową na Marsz. Pił- 
sudskiego, gdzie odbyła się e 


DEFILADA, 


przed sztandarem związkowym, duchowień- 
stwem, jako przedstawicielami władz SMP o- 
raz przedstawicielami miasta. — Defilada od- 
daną została z wielką wprawą i zapałem. — 
Przemaszerujące oddziały publiczność okla- 
skiwała hucznie. 

Pochód olbrzymiej długości, ruszył następ- 
nie przez Rynek w ul. Wolności i z powrotem 
przed kościół parafjalny, gdzie złożono wie- 
niec na płycie poległych Wąbrzeźnian. 


ZEBRANIE ZLOTOWE 


odbyło się następnie w hotelu p. Klimka, przy 
szczelnie wypełnionej-sali. Zebraniu przewo- 
dniczył ks. dziekan Łowicki z Niedźwiedzia i 
na następujące przemówienie powi- 
talne: 


W. SZAN. GOŚCIE — 
KOCHANI DRUHQWIE! 


Miłe przypadło mi zadanie, przewodnicze- 
nia dzisiejszemu zebraniu zlotowemu. 

Naprzód wyrazić muszę szczerą radość i 
uznanie, że Stow. SMP. tak licznie się na 
Zlot stawiły. Wiem, że nie wszyscy mogli sta- 
nąć do apelu. Atoli poważny zastęp, który 
udział bierze w Zlocie, wykazuje, że nasze 
Stow. doskonale rozumieją szlachetne i po- 
żyteczne cele i zadania naszych Kat. Stow. 
MŁ, że zasady, na których się opierają, zaw- 
sze są Świeże i żywotne. 

„ Zlot — nietylko okazem jest i przeglądem 
sił, lecz ma wyższe znaczenie i przeznacze- 
nie, bo bodźcem ma być i zachętą do wyści- 
gowej dalszej pracy, ma rozbudzić szlachetną 
ambicję. 

Są Stow. silniej się rozwijające i dzielniej 
pracujące, są też słabsze. Dla silnych Zlot 
podniętą będzie, aby rozprężyć skrzydła do 
górniejszych jeszcze Zlotów, — a dla słab- 
szych nie ma być zawstydzeniem, lecz pobud- 
ką: nie jesteśmy gorszymi. — co inni zdzia- 
łać mogli, to imy możemy, bo musimy. 

Witam Was serdecznie jako Patron Okrę- 
gowy, a wzywam, aby ze Zlotu wynosząc 
piękne wrażenia w dalszej pracy w Kołach, 
nie zrażaliśście się żadnemi trudnościami. — 
Wszak młodych to cechą, że przeszkody ła- 
mać lubi i przezwyciężać, a uparcie dążyć 
do celu. i 

W żmudnej pracy zachętą Wam niech bę- 
dzie, że Papież, Biskupi i Księża są z Wami. 
Że całe katolickie społeczeństwo do Was od- 
nosi się ze szczerą życzliwością. Dowodem tej 
życzliwości jest zainteresowanie się Waszym 
Zlotem — i liczne objawy sympatji. 3 

Tejże sympatji objawem jest obecność tu 
na sali delegatów różnych Stowarzyszeń, któ- 
rych serdecznie witam. * 

Dowodem tej życzliwości jest obecność 
przedstawicieli wszystkich stanów, którym 
wyrażam podziękę za okazaną życzliwość — 
i również serdecznie witam. 

Zwykle bywali na naszych Zjazdach tak- 
przedstawiciele władz i urzędów — sam tylko 
pan burmistrz jest obecny, który jest rów- 
nież członkiem naszej Rady Związkowej. Wi- 
tam pana burmistrza i proszę Go, aby tam, 
gdzieby potrzeba, zaświadczył, że nasza mło- 
dzież, przepojona chrześcijańską miłością Oj- 
czyżny, gotowa spełniać swoje obowiązki i 
stanąć, gdy Ojczyzna wezwie, w szeregi 0- 
brońców — ale, że też spełniąć chce codzien- 
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ne swoje obowiązki obywatelskie sumiennie! 


i gorliwie, 

My zaś wierni Kościołowi i Ojczyźnie we- 
dle zwyczaju wyślemy telegramy do Najwyż- 
szych Przedstawicieli Kościoła św., Rządu 
Polskiego i Samorządu na Pomorzu, aby dać 
wyraz niezłomnej wierności naszemu pięk- 
nemu hasłu „Bóg i Ojczyzna“ i gotowości 
spełniania wobec nich świętych naszych obo- 
wiązków. É 

Proszę odczytaćć telegramy. 

Ks. prof. żynda odczytuje nast. telegramy: 


Ekseelencjo! 
Najprzewielebniejszy Księże Biskupie! 
Katolicka Młodizeż, zebrana dnia 16-go 
maja 1932 r. na II Zlocie SMP Okręgu 
Wąbrzeskiego, składa Swemu Najdostoj- 
niejszemu Protektorowi największy hołd 
i zapewnienia, że w życiu i pracy trzy- 
mać się będzie wiernie zasad religji Chry- 
stusowej, że zawsze pozostanie wierną 
Kościołowi i Stolicy Apostolskiej, 


JWielmożny Pan 
Wojewoda Pomorski Kirtiklis 
Toruń. 


Zgromadzona na II Zlocie Okręgu Wa- 
brzeskiego Katolicka Młodzież Męska 
przesyła Panu Wojewodzie wyrazy głę- 
bokiej czci i zapewnia, że młodzież zrze- 
szona wytrwale dążyć będzie do wyrobie- 
nia sobie enót obywatelskich ku służbie i 
chwale Ojczyzny. 


JWielmożny Pan Generał Pasławski 
Dowódca Okręgu Korpusu Nr. VIII 
Toruń. 


Zgromadzona na Il Zlocie Okręgu Wą- 
brzeskiego Katolicka Młodzież Męska 
przesyła Panu Generałowi z głębi serca 
płynące zapewnienie, że dołoży wszelkich 
starań, aby swych członków urobić na 
dzielnych obywateli i obrońców Ojczynzy. 


JWielmożny Pan 
Starosta Krajowy Łącki 


Toruń. 
Zgromadzona na II Zlocie Okręgu Wą- 
brzeskiego Katolicka Młodzież Męska 


wyraża Panu Staroście Krajowemu i Pre- 
zesowi  Diecezjalnej Akcji Katolickiej 
wielką wdzięczność i zapewnienie dalszej 
usilnej działalności w duchu katolickim 
i narodowym. 


Nadeszłe telegramy: 


Zjednoczenie Poznań, 12. V. 32 r. 
Młodzieży Polskiej 
L. dz. 1856/32. 
Szanowny 
Okręg Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 


Wąbrzeźno. 

Z okazji II Zlotu SMP Szan. Okręgu 
składamy tą drogą swe najszczersze  ży- 
czenia, 

Niech Zlot ten roznieci w sercach mło- 
dizeży płomień wielkiego zapału dla wiel- 
kiej i świętej sprawy, której cała nasza 
organizacja służy. Niech praca SMP. roz- 
wija się coraz to pomyślniej dla dobra 
wielkich a wspólnych nam ideałów kato- 
lickich i polskich. 

Gotów! 


Zjednoczenie Młodzieży Polskiej 
(—) Ks. Antoni Marcinkowski 


Szan. Prezydjum Zlotu 
Okręgu Katol. SMP. ; 


Wąbtżeźno. 


Miło mi jest przesłać wszystkim uczest- 
nikom Il Okręg. Zlotu Katoll. SMP w Wą- 
brzeźnie najserdeczniejsze pozdrowienia, 
życzenia pomyślnych obrad i wyników w 
imprezie sportowej jak również i Okrę- 
gowi całemu jeszcze owocniejszej pra- 
cy na chwałę Bogu i pożytek Ojczyźnie. 

(—) Józef Flisak 
Związkowy [Instruktor Wych. Fiz. 
Warszawa, 14. V. 52 r. - 


Dalej przemawia ks. dziekan Łowicki: 

Witam jak najserdeczniej przedstawicie- 
li życzliwej nam prasy. 

Otwieram niniejszem nasze Zlotowe u- 
roczyste zebranie z życzeniem, aby za Bo- 
ską pomocą zbożne wydało owoce“, 

kolei następuje składanie życzeń. Ży- 
czenia składa Ks. Prob. Chylarecki z Ryń- 
ska, Ks. Prob. Wilemski z Orzechowa, Ks. 
Prob. Zakryś z Wąbrzeźna, Ks. Patron Knit- 
ter z Kowalewa. 

Sekretarz jen. Ks. żynda, pozdrawia Złot 
od wszystkich druhów całego Związku. Na- 
wiązując do życzeń powiada: „Czujemy się 
w prawie iść drogą równą, szeroką i bi- 
tą. Czujemy się w prawie korzystać ze 
wszystkich ułatwień i pomocy, jakie wła- 
dza z natury swego powołania dawać win- 
na wszystkim organizacjom, które budują, 
a nie burzą, ulepszają, a nie psują, uczą 
służyć Ojczyźnie, a nie Ją okradać, prowa- 
dzą ludzi do Boga, a nie wyrywają wszel- 
kiej wiary ze serc ludzkich. Czujemy sie 
w prawie być uważani za dobre dzieci 
wspólnej naszej Matki, a nie za pasierbów, 
których się zaledwie znosi, a gdzieś w taj- 
nikach duszy życzy się im rychłej śmierci, 
lub conajmniej złamania karku. 

Czujemy się w prawie z racji naszej li- 
czby.. Cóż z tego? Skoro na tych wszyst- 
kich wygodnych bitych publicznych dro- 
gach ruch dla naszej organizacji jest ogra- 
niczony, albo nawet zgoła zakazany. Skoro 
niejedne czynniki niechętnie patrzą na SMP, 
bo całą duszę oddały innym organizacjom. 

Mówić o tych rzeczach, to znaczy doty- 
kać bolesnych ran życia współczesnego i sa- 
memu wewnętrznie cierpieć. Ale milczeć nie 
można. Każde zło, o tyle się leczy, o ile mó- 
wi się o nim wyraźnie. 

Drugim zewnętrznym niepomyślnym wa- 
runkiem w rozwoju naszych SMP jest roz- 
rost organizacyj zajmujących uprzywilejo- 
wane stanowisko, organizacyj, które za ca- 
ły swój program i hasło mają okrzyk „Na- 
si górą! . Pracy wychowawczej organiza- 
cje te nie prowadzą, a jeśli nawet w statucie 
ich spotykamy wyraz „etyka“ — to na próż- 
no będziemy szukali obok tego wyrazu o- 
kreślenia „chrześcijańska“. s 

My atoli od swoich zasad nie możemy 
odstąpić, nie możemy ich każdorazowo do- 
pasować do chwili obecnej, bo one są wiecz- - 
ne, jak wieczny jest Kościół i Naród. 
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Tyle o warunkach pracy w naszych SMP. 
Jeśli stwierdzamy, że są one wysoce niepo- 
myślne, to tylko dlatego, aby tem żywiej 
a tem spokojniej i z większą ochotą zabrać 
się do pracy, mając na uwadzę wzniosły 
nasz cel — umacniać dusze młodego poko- 


lenia 
Gotów!“ 
Dalszym punktem — to referat, wygło- 
szony przez druha W. Rzeczewskiego, który 
poniżej przytaczamy: 
Akcja Katolicka w S, M. P, 


W dobie dzisiejszej rozpanoszyło się zło w 
zastraszający sposób, Niemoralność dąży do 0- 
panowania myśli i serc ludzkich, siejąc w nich 
straszne spustoszenie. Zanika religja i obycza- 
jowość, a budzi się nowoczesne pogaństwo. Co- 
raz wyraźniej uwydatniają się w świecie dwa o- 
bozy, z jednaj strony Kościół, z drugiej — wszy” 
stko to, co nie jest kościołem. I kto zdolen jest 
powstrzymać rozkład, w świecie się szerzący, 
jeżeli nie Kościół katolicki, który zawsze, sto- 
sownie do potrzeb chwili, umiał dać lekarstwo 
najodpowiedniejsze na schorzałe serca ludzkie. 
Lekarstwem na obecne choroby ludzkości ma 
być Akcja Katolicka, powołana do życia przez 
Ojca Św. Piusa XI. i połączone z nią apostolstwo 
świeckich. 

Episkopat polski z wielkiem uznaniem odno- 
si się do działalności naszych SMP., uważając 
pracę naszej organizacji za bardzo pożyteczną 
dla dobra Kościoła katolickiego. 

Dowodem tego choćby nasze zloty i zjazdy, 
które zaszczycają nasi Arcypasterze swą obec- 
nością; dowodem nasze uroczystości kościelne, 
czy rekolekcje zamknięte, podczas których w 
serdecznych i gorących słowach do nas przema- 
wiają „ To też obecnie, gdy w myśl wezwania 
Stolicy Apostolskiej jednoczy i organizuje się 
siły katolickie na całej kuli ziemskiej dla stwo- 
rzenia jednego wielkiego, zharmonizowanego 0- 
bozu Katolickiego, Biskupi polscy, w dowód u- 
znania i zaufania do naszej organizacji, włączają 
w poszczególnych diecezjach Związki i Stowa- 
rzyszenia Młodzieży Polskiej do szeregów Akcji 
Katolickiej. Ostatnio w grudniu ub. roku także 
Zjednoczenie Młodzieży Polskiej zostało formal- 
nie przyjęte do Akcji Katolickiej, 

Wobec powołania nas do Akcji Katolickiej, 
nasuwa się pytanie, jakie zadania i obowiązki to 
powołanie na nas nakłada, — Nasamprzód za- 
stanówmy się jednakże choćby krótko: 

il, Co to jest Akcja Katolicka? 

2. Jaki jej cel i jaka organizacja? 

Akcja Katolicka jest to ugruntowanie i 
wzmocnienie życia katolickiego, życia nadprzy- 
rodzonego wszystkich katolików, by w pełni 
świętej prawdy i świętej woli innych porywali 
za sobą i stawali się w ten sposób apostołami 
dla Dzieła Chrystusowego na ziemi. Jest to 
ruch ideowy, polegający na zorganizowaniu zwo- 
lenników światopoglądu katolickiego na ziemi. 
Dokładniej określa pojęcie Akcji Katolickiej — 
twórca jej — miłościwie nam panujący Ojciec 
Św. Pius XI. Według niego Akcja Katolicka jest 
to udział osób świeckich w apostolstwie dzia- 
łalności Kościoła dla obrony zasad religijnych 
i moralnych oraz dla rozwoju zdrowej i poży- 
tecznej akcji społecznej pod przewodnictwem 
hierarchji kościelnej, niezależnie i ponad wszy- 
stkie partje, by odnowić życie katolickie tak w 
rodzinie jak i w społeczeństwie, Akcja Katolic- 
ka jest więc — krótko mówiąc — apostolstwem 
osób świeckich, ich współpracą z duchowień- 
stwem w szerzeniu i obronie zasad wiary i oby- 
czajów, Katolicy świeccy: mężczyźni, niewia- 
sty, młodzieńcy i dziewice mają być, jak mówi 

iec Św.: „ramieniem, dodanem przez Boga 
i Kościół rozumowi i sercu kapłana“, ramieniem, 
obejmującem i gromadzącem tych, których: ra- 
mię kapłana objąć nie zdoła. 

„Oto w głównych zarysach zapoznaliśmy się 
z ideą Akcji Katolickiej; teraz przejdziemy do 
drugiego pytania: 

Jaki jest cel i jaka organizacja A. K.? 

(Otóż: celem głównym A. K. jest podanie na 
nowo rodzaju ludzkiego pod władzę Chrystusa, 
odnowienie wszystkiego w Chrystusie, Już Pa- 

ież Leon XMI. powiedział: „Trzeba Chrystusa 

ana wprowadzić całkowicie do społeczeństwa, 
jako do Jego Państwa... ażeby duchem Jego 
były przeniknięte rozkazy i zakazy ustaw, in- 
stytucje społeczne, zakłady naukowe, prawo 
małżeńskie, mieszkania bogaczy i warsztaty ro- 
botnicze”, 

Zadaniem więc Akcji Katol. jest wprowadzić 
zasady Chrystusowe, zasady religijne i moralne 
tak w życiu jednostek, jak i w życiu ekonomicz- 
nem, gospodarczem i politycznem narodów. Ak- 
cja Katolicka ma rozbudzić w rodzinie i społe- 
czeństwie sumienie katolickie, ma pobudzić do 
katolickiego myślenia i działania, do wierności 
zasad katolickich, ma wyrobić żywy, pełny, 
stuprocentowy katolicyzm, patrjotyzm katolicki. 

ona „zwalczać wszelkiemi środkami, słusz- 
nemi i legalnemi, prądy, wrogie Kościołowi ka- 
tolickiemu', ma pogańskiemu sposobowi myśle- 
nia przeciwstawić chrześcijański pogląd na ży- 
cie, ma wyprzeć zasady złe, a wprowadzić za- 
sady Chrystusowe do rodziny, szkoły, społeczeń- 
stwa, ma ustalić na nowo zasadę władzy ludz- 
kiej, jako przedstawicielki władzy boskiej, ma 
się zająć szczególnie pracą i opieką nad najbar- 
dziej jej potrzebującymi, mianowicie nad klasą 
p 4 
Organizacją Akcji Katolickiej w Polsce zaj- 
muje się Episkopat z księdzem Prymasem Hlon- 
dem na czele. W myśl statutu wszystkie sto- 
warzyszenia i organizacje o duchu katolickim na 
terenie parafji — tworzą tak zwane komitety 
spe dart ky o Wszystkie komitety parafjal- 

na terenie diecezji — tworzą Instytut Die- 
cezjalny A. K., a wszystkie Instytuty Diecezjal- 
ne A. K, tworzą Naczelny netytut A. K., które- 
go siedzibą jest Poznań. Patronem Akcji Kato- 
lickiej całego świata jest św. Franciszek, patro- 
nem zaś A. K. w Polsce jest św. Wojciech, mę- 
wrew za wiarę św. — właśnie ziemi pomor- 

iej. 

Zapoznaliśmy się więc pokrótce z istotą, ce- 
lem i organizacją Akcji Katolickiej, — Teraz 
przejdziemy do rozważań nad rolą, jaką ode- 


grać mają nasze SMP. w Akcji Katolickiej. — 
Wiemy dobrze, że działalność naszej organizacj 
szła od samego początku w kierunku życzeń E- 
piskopatu oraz obecnych zadań Akcji Katolic- 
kiej. Zawsze i wszędzie pracowaliśmy w duchu 
wyraźnie katolickim, a czynnik religijno-mora|- 
ny uważaliśmy za podstawowy w wychowaniu 
i wyrabianiu młodzieży dorastającej, Cały też 
ustrój organizacyjny, cały zakres, kierunek i me- 
toda naszej działalności podkreślały zawsze ko- 
nieczność jednolitej pracy młodzieży katolickiej 
dla dobra Kościoła i katolickiej Polskiej. 

Obecnie przez formalne powołanie nas do 
Akcji Katolickiej, praca nasza musi doznać jesz- 
cze większego sharmonizowania z ideą i postu- 
latami Akcji Katolickiej. Wiemy, że Akcja Ka- 
tolicka to udział osób świeckich w apostolskiej 
działalności Kościoła idla obrony zasad religij- 
nych i dla rozwoju pożytecznej akcji społecz- 
nej pod przewodnictwem hierarchji kościelnej. 
Celem jej jest odnowienie życia katolickiego w 
rodzinach i społeczeństwie, podanie na nowo 
rodzaju ludzkiego pod władzę Chrystusa, 

Z powyższego wynika, że obecnie jeszcze 
więcej mamy brać udział w czynnem apostol- 
stwie Kościoła. Mamy w myśl słów Ojca Św. 
Piusa XL „wziąć czynny udział w świętych bo- 
jach i z całem oddaniem się, modlitwą i czy- 
nem współdziałać w rozkwicie wiary i naprawie 
obyczajów", Do zadań naszych dochodzi przeto 
zadanie specjalne „prostować drogę Pańską!", 
pracować i wafczyć o królowanie Chrystusa w 
rodzinie i w życiu publicznem. Naczelnem za- 
daniem naszem będzie staranie o umocnienie i 
rozwój naszych Stowarzyszeń, a także praca nad 
powołaniem ich tam, gdzie być powinny, a do- 
tąd ich niema, gdyż Akcja Katolicka działalność 
swą prowadzi jedynie i wyłącznie przez orga- 
nizacje i stowarzyszenia. Napotężniejszą w Pol- 
sce organizacją młodzieży — to nasze SMP. 
Jest nas przeszło 150.000 samej młodzieży, a 
nadto 50.000 członków wspierających i patrona- 
tów. Ta siła jest przeolbrzymia, a jest dlatego, 
że przewodnikiem naszym, wodzem i nauczycie- 
lem jest sam Bóg, bo pracę' oświatowo-wycho- 
wawczą opieramy ściśle na ideałach katolickich. 
Siła więc nasza w Bogu, o czem to tak pięknie 
śpiewamy w naszej rocie: „Gdy z nami Bóg — 
przeciw nam któż — On jest najwyższą siłą!” 

Drugiem zadaniem naszem będzie niezmordo- 
wany wysiłek wciągania wszystkich niezorgani- 
zowanych młodzieńców w nasze szeregi, a tem- 
samem pod sztandar Chrystusowy, — odciągając 
ich równocześnie od rozlicznych  niebezpie- 
czeństw, jakie nasuwa młodzieży bezczynność. 
Wyrobieniem wewnętrznem swych członków, 
przygotowujmy się do apostolstwa wśród in- 
nych przez oświatę i wychowanie religijne, bu- 
dzenie i podnoszenie czujności sumienia katolic- 
kiego, aby czyny nasze zgodnie z zasadami wia- 
ry i moralności katolickiej, — były odbiciem 
duszy, pełnej życia bożego. W modlitwie zaczer- 
pnąć musimy światła i sił do pracy, uprosić Bo- 
ga, by raczył przyjąć nas za narzędzie swego 
działania, niejako działał przez nas. „Ja sam— 
tosnie; ale ja- Chrystus — to wszystkol”* / Za- 
tem, naszą działalność apostołów świeckich roz- 
począć musimy od modlitwy. Tak pokrzepieni, 
oświeceni i upewnieni, rozpoczynamy nasze a- 
postołowanie: naprzód — poprawmy własną 
drogę życia naszego, nagnijmy ją ku przykaza- 
niom im — wykorzeńmy chwasty z ogrodu 
Bożego serc naszych. 

Dalszym etapem iAlkcji Katolickiej — to apo- 
stołowanie wśród innych. W jaki sposób? — 
Otóż będziemy pouczali otoczenie nasze przy 
każdej sposobności, że najważniejszą i może je- 
dyną przyczyną dzisiejszej biedy materjalnej i 
moralnej jest lekceważenie Boga i Jego przeka» 
zań, jest chęć i dążenie do tego, by Boga usunąć 
z życia jednostek, rodzin i społeczeństwa. 

Wyższym stopniem naszej działalności bę- 
dzie śmiałe głoszenie w rozmowach naszych — 
prywatnych, czy w referatach publicznych, źe 
jedyna nadzieja lepszej przyszłości, nawet i do- 
czesnej, leży w powrocie do Boga i w wyzby- 
ciu się tego, co od Boga oddala, a więc: pi- 
jaństwa, czytania lub słuchania mów przeciw 
wierze lub moralności chrześcijańskiej i ulega- 
nia różnego rodzaju namiętnościom. — Jednem 
słowem — głośno będziemy wołać, by człowiek 
dla swego szczęścia własnego wyzuł się z tego 
wszystkiego, co ułudne hasła nazywają wolno- 
ścią, a wrócił do tego, co te same hasła nazywa- 
ją „jasyrem — niewolą”, — bo tylko to, co dzi- 
siejszy świat nazywa „,niewolą”, jest właśnie naj- 
wyższą wolnością ducha — niezależnością tegoż 
od kaprysów natury, opętanej niewolą zmysłów. 
Dalej — apostołowanie nasze będzie polegało 
na uświadamianiu wszystkich o powołaniu Akcji 
Katolickiej, tłumaczeniu jej celu i ważności, za- 
chęcając jednocześnie do czytania dobrych ga- 
zet, szczególnie lekturę wydawaną przez władze 
Akcji Katolickiej, 

Wreszcie — trzecie — najważniejsze apusiv- 
łowanie — czynem, a przedewszystkiem włas- 
nym dobrym przykładem. 

Jeżeli chcemy z przejętych obowiązków wy- 
wiązać się należycie, powinniśmy przy całej tej 
pracy pamiętać o tem, że podstawą naszej dzia- 
łalności powinno być apostolstwo dobrego przy- 
kładu w naszej pracy organizacyjnej, Dobry 
przykład bowiem mocniej pociąga, niż najpięk 
niejsze słowa. Dobry przykład, to najlepszy ka- 
znodzieja i mówca, Dobry przykład, to podstawa 
całej dalszej pracy apostolskiej i jej powodzenia. 

„Przysłowie mówi, że dobry przykład cudu 
działa, a słowa bez przykładu — to wiatr, co 
hula po pustych polach i przepada gdzieś w 
leśnej gąszczy lub na szczytach gór. Od czego 
odwodzimy, tego i nam czynić nie wolno, c9 
innym polecamy lub rozkazujemy, to winniśmy i 
sami wykonywać, 

Takie apostolstwo ludzi świeckich w czasach 
obecnych jest bardzo potrzebne. Zastępy bo- 


wiem kapłanów, tych, którzy w pierwszym rzę- 
dzie powołani są, by głosili Chrystusa i szerzyli 
Jego Królestwo na ziemi, są za szczupłe i za 
słabe wobec ogromnych zadań chwili obecnej. 
Wpływ kapłanów nie dociera wszędzie, miano- 
wicie tam, gdzie go najbąrdziej potrzeba, do 
bardzo zagrożonych środowisk życia ludzkiego, 


„GŁOS WABRZESKI" 


E 


fabryk, warsztatów pracy i t. p. Tam wszędzie 
mają świeccy apostołowie zastąpić kapłana ka- 
tolickiego, dopominać się, by praw Chrystusa 
nie uszczuplano, by ich nie deptano, by zasady 
nauki Chrystusowej były czynnikiem, regulują- 
cym wszelkie sprawy życia tak jednostki, jak 
narodu i państwa, 

A teraz stosunek organizacyjny SMP. do Ak- 
cji Katolickiej: Jako członkowie Akcji Kato- 
lickiej wchodzą nasze SMP. przez swego dele- 
gata w skład Komitetu Parafjalnego A. K, 
Związki za śdo Rad Diecezjalnych Instytutów 
Związki zaś do Rad Diecezjalnych Instytutów 
stytutu A. K, jak to przewidują „Statut i Regu- 
laminy Akcji Katolickiej w Polsce”. W tych 
komitetach wzgl. instytucjach będą reprezento- 
wane wszystkie organizacje, przyjęte przez E- 
piskopat do Akcji Katolickiej. Tu też wszyst- 
kie organizacje będą obradowywać i układać 
plan pracy pod kierownictwem hierarchji koś- 
cielnej, Stąd więc wyjdą zarządzenia i wska- 
zówki dla pracy apostolskiej naszych S. — 
Wspólnie z innemi organizacjami A. K. będziemy 
je spełniać, czy to naprzykład ogłosi się propa- 
$andę dobrej prasy czy wezwie się nas do pracy 
nad pogłębieniem uświadomienia katolickiego 
it p. 7 
Jeżeli jednak chcemy, by apostolstwo nasze 
było pożyteczne i owocne, wtedy w pierwszym 
rzędzie musimy — co podkreślam — rozpocząć 
pracę od siebie samych, od własnego wewnętrz- 
nego wyrobienia i ugruntowania się na zasa- 
dach wiary naszej św. Tego też żąda A. K. od 
swych członków. — Przytaczam tu rezolucję, 
powziętą na Radzie Nacz. Zjednoczenia Mto- 
dzieży Polskiej w grudniu ub. roku, która mó- 
wi m. in.: 

„Rada Naczelna w zrozumieniu roli, jaką ma 
spełnić młodzież naszej organizacji w szeregach 
A. K. zaleca, by wszystkie ogniwa organizacyjne 
jeszcze większą uwagę poświęciły wyrobieniu 
młodzieży stowarzyszonej na dzielnych i czyn- 
nych katolików, przejętych duchem apostol- 
skim, W tym celu Rada Naczelna podkreśla, 
że należy zwrócić jeszcze większą uwagę na 
spotęgowanie wewnętrznego życia religijnego, 
zwłaszcza przez udział w życiu liturgicznem i 
rekolekcjach zamkniętych oraz na pogłębienie 
kultury katolickiej przy pomocy kółek wycho- 
wawczych”, 

O tem wszystkiem pamiętać powinny zarzą- 
dy naszych SMP. przy uświadamianiu członków 
o potrzebie, celach i zadaniach kcji Katolickiej. 

Stańmy więc do pracy apostolskiej, pełni za- 
pału i energji, z sercami, przepełnionemi miłoś- 
cią ku wszystkiemu, co szlachetne, wzniosłe i 
święte! Bądźmy gorliwymi rzecznikami sprawy 
katolickiej, sprawy Bożej — a hasłem naszem 
niech będzie: Apostołowie dobrego przykładu 
— na front! 

Do czynu więc! — Niech każdy druh po po- 
wrocie do swoich, powtórzy słyszane tu słowa 
nauki niech zapalony do pracy apostolskiej, — 
zapala do niej innych. Nasze SMP, muszą sta- 
nąć karnie, — jak przystoi na naszą organiza- 
cję — do apelu, który płynie do nas z wyżyn 
Piotrowej Stolicy. 

Do apelu, który jako pobudka bojowa roz- 
lega się po terenie wałki zła z dobrem, kłam- 
stwa z prawdą — z grzechem, nieszczęścia ze 
szczęściem, życia ze śmiercią. X 

Od naszej postawy — droga młodzieży — 
zależy potęga Królestwa Chrystusowego na zie- 
mi — a także szczęście naszej Ojczyzny i na- 
sze własne! 

Do gzynu! do bohaterskiej wałki e zwycię- 
stwo nowych ideałów świętych, w życiu jednó: 
stek, rodzin i społęczzństw! 

Do czynu! w imię i pog sztandarem Chrystu- 
sa Króla i Jego Matki — Polskiej Korony Królo- 
wej, — wini w to, że gdy On i Ona ¢ pami, to 
nas nie zmożę żaden wróg — tak nam dopomóż: 
Bóg!" 


Hucznemi oklaskami przyjmuje młodzież wy- 
„wody referatu i nagradza mówcę. Po krótkiej 
przeryje odśpiewano pieśń „Choć burza huczy”, 
poczem druh Rzeczewski odczytuje następującą 


REZOLUCJE 


IL Zlotu SMP Okręgu Waąbrzeskiego z okazji 
io-lecia istnienia SMP, odbytego dnia 16-g0 
maja 1952 r, 

Ą, Katolicka Młodzież, zebrana dnia 40. 
maja 1952 r. na Il Zlocie SMP Okręgu Wa- 
brzeskiego 

I. Stwierdza, że w myśl wytycznych 
św. Piusa XI powołana jest istotn 
cia czynnego udziała w Akcji ie 

II. Oświadcza, że udział swój w Akcji. 
tolickiej uważa i uważać b dzie zą swój istot 
ny jdeowo-organizacyjny 0 owiązek. 

II. Postanawia, dążyć wszystkiemi siłami 
do rzeczywistego spełnienia tegoż obowiązku; 
w pracy swojej na polu pracy Akcji Kato- 
lickiej kłaść ędzję nacisk przedewszystkiem 


Ojca 


Katolickiej. 


na przygotowanie się do późniejszego zbicro-| 


wego czynu i życia katolickiego: 

j, Droga rozszerzenia i pogłębienia włas- 
nej świadomości katolickiej przez; 

a) wzmożenie w SMP czytelnictwa ksią- 
żek o duchu á treści katolickiej; i 

b) spotęgowanie w SMP ruchu odczytowo- 
ME E ee o duchu á treści katolickiej: 

2. Drogą rozbudzenia i umocnienia w s50- 
ibie katolickiego życia religijnego przez: 

a) częstsze i dobrowolne spełnianię prak- 
tyk religijnych (modlitwa, spowiedź, Kom» 
ja św): 

b) odbywanie dorocznych rekolekcyj zam- 
kniętych i wreszcje 

5. drogą technicznega zaprawiania się do 
pracy katolickiej przez 

a) branie udziału w zjazdach katoliekich, 

b) uczestniczenie w kursach Akcji Kato- 
lickiej, 

c) czynną współpracę w urządzeniu Aka- 
demyj i wieczornie katolickich, oraz 

d) przez czynną pomoce w kolportacji pi- 
sma i książek katolickich. 

IV. Protestuje przeciwko drukowaniu i 
rozpowszechnianiu pism pornograficznych w 
rodzaju „Tajnego Dedektywa” itp. 


ie do wzię- |P 


Ka-| 


Str. 4 


Zwracamy się do Pp. wydawców i księga- ` 


rzy z gorącym apalem, by stwarzali i dostar- 
czali nam zdrowej strawy duchowej 

Oświadczamy, że księgarnie, kolportują- 
ce te pisma omijać będziemy przy poczyna- 
niu zakupów. 

Ażeby: W ten sposób, pozostając w ścisłej 
łączności i posłuszeństwie: władzom kościel- 
nym i budzą w sobie bojowego ducha obro- 
ny prawdy, świętości i praw katolicyzmu, 
mogła stać -ię i być twórczym czynnikiem 
i silną podporą katolickiej Polski. 


B. W myśl wskazań Papieża i ostatniego“ 


Oredzia J. Em. Ks. Prymasa postanawia: 

Wyrabiać i rozwijać w sobie miłość Oj- 
czyzny i przygotowywać się do ofiarnej i 
wydatnej pracy dla dobra narodu i państwa 
polskiego 1 sumiennego spełniania obowiąz- 
ków obywatelskich. 

Wszystkie te postanowienia streszezamy 
w słarem, a zawsze nowem umiłowanem ha- 
śle: „B:g i Ojczyzna”. 

Tak nam dopomóż, Bóg! 


je 


„Gotów 


Jednozgodnym okrzykiem „Gotów!“ przy=- 


jęto powyższe rezolucje. 
Na zakończenie odśpiewano hymn » 
coś Polskę“ 

Następuje przerwa obiadowa, w czasie 
której odbyły się oględziny lekarskie zawod- 
ników biegu. których bezinteresownie doko- 
nał p. dr. Podlaszewski. Samochodu do prze- 
wozu zawodników użyczył p. B. Szezuka. 


PROTOKÓŁ 


nagród i miejsc za bieg płaski 200 metrów, 
dnia 16-g0 maja 1932 r. 


t. nagrodę (za drugie miejsce) Kankowski 
Wacław SMP Golub 6.34,1 min.; Odebrał ja- 
ko osobiste nagrody żeton złoty i zegarek 
(dar p. Białego z Wąbrzeźna). Uzyskał dla 
SMP Golub nagrody wędrowne: puhar (dar 
„Głosu Wąbrzeskiego”) i ryngrat (dar p. Ziół- 
kowskiego, Zakład fotograf, Wąbrzeźno). 


2, nagrodę (za 4 miejsce) Michalski Bro- 
nistaw SMP Wąbrzeźno 6.41, 9 min. Odebrał 
żeton srebrny oraz pas, koszulkę i spodzien- 
ki sportowe, (dar p. Klimaszki). 

5. nagroda (za 7 miejsce) Sobczak Marjan 
Golub SMP. Odebrał żeton bronzowy, pas, 
koszułkę i spodzienki sportowe (dąr p. Kli- 
maszki). i 

4. nagroda( za 8 miejsce) Świątkowski Sta- 
nistaw, SMP Wąbrzeźno. Odebrał dyplom i 
fotografję statku „Tar Pomorza“ (dar p. Ku- 
rzyńskiego). 

6. nagroda (za 12 miejsce) Kameduła Zyg- 
munt, SMP Kowalewo, odebrał dyplom. ` 

7. nagroda (za 15 miejsce) Lewandowski 
Antoni, SMP Ostrowite — dyplom; 8. nagro- 
da (za 14 miejsce) Krajewski Paweł, SMP, 
Wąbrzeźno — dyplom; 9. nagrodę za 15 miej- 
sce Marchlewski Alojzy, SMP W. Rychnowo, 
dyplom: 10 nagroda (za 16 miejsce) Ziółkow- 
ski W. SMP Wąbrzeźno — dyplom: 11 nagro- 
dę (za 17 tejycej = A D P SMP: Wax 
brzeźno — dyplom. 

Poza konkurencją z powodu wieku, lub przy« 
należności do innego Okręgu. 

t. miejsce Wylangowski Józef, SMP Król. 
Nowawieś, czas 6.28,1 min. — odbiera bibljo- 
teczkę: 3 miejsce Kozłowski Alojzy, SMP 
Kornatowo, 6.41,5 — odbiera bibljoteczkę; 5. 
miejsce Kweiser Alojzy, SMP Kornatowo, 
74135 — odbiera bibljoteczkę: 6 miejsce Bor- 
towski Alfons, SMP Jabłonowo, 7.25,2 min. 

Wszyscy 6 odbiorą oprócz tego dyplomy. 


OBCHÓD 10-1ECIĄ SMP WĄBRZEŹNO. 


O godz. 4.15 po poł. odbyło się uroczyste 
zebranie w sali p. Klimka z okazji 10-letniej 
»racy SMP w Wąbrzeźnie. Zebranie zagaił 
ks. patron Mówiński, witając jednocześnie 
druhów, przedstawicieli miasta, oraz bardzo 


Boże 


licznie zgromadzone obywatelstwo, poczem 
oddał przewodnictwo zebrania ks. prób. Za- 
krysiowi, jako protektorowi SMP. Chór św. 


Grzegorza yyykonał „Hymn Pomorza“. Pre- 
zes, druh Michalski Józef odczytał obszerne 
sprawozdanie z 10-letniej działałności SMP. 

Po skończeniu tegoż ks. prob. Zakryś 
wspólnie ze zgromadzonymi odmawia „Zdro- 
waś Marjo“ i „Wieczny odpoczynek“ za du- 
sze 9-ciy zmarłych członków Stowarzyszenia. 

Następuje ierqż odznaczenie członków za- 
służonych około rozwoju 5MP. — Nasam- 
rzód wręczono p. burmistrzowi SchwatzoWi 
piękny dyplom pamiątkowy, jako wicepatró- 
nowi i niezmordowanemu współpracowniko- 
wi patronatu od samego założenig SMP. 

Dalej wręczono złoty krzyż zasługi: kę. 
klerykowi Białeckiemu i Wincentemu Rze- 
czewskiemu, oraz srebrne krzyże zasługi pp: 
| Wesołowskiemu Janowi, Kownackiemu i Gwi 
| zdałskiemu Fdm.; druhom: prezesowi Michal- 
skiemn Józ., wiceprezesowi i sekr. Kamiń; 
skiemu Janowi, naczełnikowi Arendarskie: 
mu Stan. — Dyplomy zasługi zą pełną ofiary 
pracy otrzymali druhowie: 1) Rzeczewski St, 
2) Falkowski Franc., 3) Szezygielski Stan., 4) 
Wiśniewski Franc. 5) Falarski Edm., 6) Bu- 
pre Alfons. 7) Bukowski Witold, 8) Am- 

roży, 4) Błaszkiewicz Feliks, 10) Jeziorowski 
Edward. — 

Życzenia pomyśłśnego dąlszego rozwoju 
SMP złożyli: ks. żynda, p. burmistrz Schwarz, 
p. dr. Piotrowski, p. Kownacki, p. Mikulska, 
M. Sobczak, prezes SMP z Golubia, ks. Gda- 
niee, i ayielu innych duchownych i świeckich. 
Ponadto odczytano życzenia Zjednoczenia 
SMP oraz p. Rakowskiego, senjora dziennika- 
rzy pomorskich z Grudziądza. 

Ognistą deklamację pt. „Zachęta” wygł- 
sił druh Arendarski Stan. 

Na zakończenie odśpiewano rotę młodzie- 
ży „Hej, do apelu stańmy wraz!” 


PRZEDSTAWIENIE 


Wieczorem 0 godz. meoc się przed- 
stawienie amatorskie pt. „Figiel w pułapce“, 
komedja w 5-ch aktach. Publiczność zgro- 
madziła się miernie. 
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Str. 


wywiązali się z swych zadań 
Na wyróżnienie zasługują po- 
cka Rączki i żyda Trauringa. 
icjusze pracy scenicznej, od- 


Amatorzy 
dość dobrze. Si 
stacie Figla, Wie 


jako now 
e dostatecznie. (| £ 
Po skończonem przedstawieniu odbyła się 
miła i harmonijna zabawa taneczna do godz. 
3-ciej : r S 
W czasie przerw i do tańca przygrywała 
doskonała orkiestra smyczkowa. 
PSD Z” "RIESZA E OWE) a S 
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WIADOMOŚCI POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 18 maja 1932 roku. 


4 Ś. p. Franciszek Wiśniewski. Ub. 
soboty 14. bm, po krótkiej, lecz ciężkiej 
chorowie zmarł sp. t ranciszek Wismew- 
ski. marły pracowai od młodości w 
tut. Straży Pożarnej, będąc gospoda- 
rzem oraz naczelnikiem Straży. — traz 
w uznaniu zastug, położonych nad roz- 
wojem Straży, został mianowany na- 
czelmkiem honorowym Straży, — Ustat- 
nio miał otrzymać za swą Ś5-letnią 
przynależność medal, którego jednak nie 
zdążono Mu wręczyć. Cześć Jego pa- 
mięci! à 

— Urlop. Komendant Posterunku 
p. str. przodownik Biażak rozpoczął ur- 
iop wypoczynkowy. Na czas urlopu za- 
stępuje p. kom. biażaka p. przodownik 
Mąka. 

pó Podziękowanie za życzliwość pod- 
czas Zlotu Ukręgowego. Społeczeństwo 
katolickie miasta Wąbrzeźna objawiło 
w związku ze Zlotem SMP, obywatel: 
skie, otiarne serce. Wyrażając powinną 
wdzięczność tym wszystkim, którzy o0- 
kazali tyle życzliwości dla podejmowa- 
nych przez nas zabiegów wychowaw- 
czych, zarząd Związku poczuwa się do 
obowiązku złożyć tym Dobrodziejom pu- 
bliczne podziękowanie w imieniu swo- 
jem i w imieniu Młodzieży, która tak 
pięknemi czynami zachęcona, tem solid- 
niej dla dobra Ojczyzny ukochanej 
przyrzeka na przyszłość pracować, ` 

— Podziękowanie. Podczas zbiórki 
ulicznej w dniu Święta 3 Maja na rzecz 
miejscowego Towarzystwa Czytelni Lu- 
dowej, zebrano 152,85 zł. Kwestującym 


aniom Burdzównie, Rezmerównie, Ku- 
szyńskiej,  Błaszkiewiczównie, Rzym- 
kowskiej, Dąbrowskiej, Zagromskiej, 


Szymańskiej, Kwiatkowskiej, Jankiewi- 
czównie, Lubomskiej, Candrównie, Miil- 
lerównie, Kotlewskiej, _Augustyniewi- 
czównie, Steinertównie, Majrowskiej, 
Sarnowskiej, (Markowskiej oraz Pani 
Łukiewskiej Teodozji z Ostrowitego Za- 
rząd Tow. Czyt. Lud, składa serdeczne 
podziękowanie. Dalej dziękuje się ama- 
torom Sekcji Teatralnej T. C. L. i Żeń- 
skiej Drużynie Harcerzy za wystawienie 
utworów teatralnych i deklamacji na a- 
kademji 3 Maja a p. Wesołowskiej ‚za 
łaskawą reżyserję. Niemniej serdecznie 
dziękuje się wszystkim ofiarodawcom, 
którzy datkiem swym dopomogli do ze- 
brania funduszów na zasilenie miejsco- 
wej bibljoteki T.-C. L, 
Za Zarząd T. C. L. 

Kazimierz Pokorowski, skarbnik. 

— Zielone Świątki w Wąbrzeźnie. 
Piękna pogoda w Zielone Święta spra- 
wiła, że ludność naszego grodu wyszła 
poza miasto — (do lasów, na Górę Zam- 
kową i ogrodów restauracyjnych. Z ro- 
ku na rok zaobserwować można zanik 
tradycyjnego przystrajania domów zie- 
lenią i tatarakiem podczas Zielonych 
Świąt. 

„— Sprawozdanie z posiedzenia Ko- 
mitetu P. W. i W. F. ze względu na 
braku miejsca podamy w przyszłym 
numerze, 


— Wtoritowy targ był. ze względu 
na święta — mały, 


a Uniewinnienie b. naczelnika sa- 
du Libala. W ub. piątek w Sądzie Ape- 
lacyjnym w Toruniu odbyła się rozpra” 
Wwa odwoławcza b. naczelnika sądu w 
Wąbrzeźnie, p. Libala, który miał po- 
Czpickiemu i za 
zyn ten skazany został na 8 mies. wie- 
tenia. Sąd Apelacyjny po przesłucha- 
iu świadków, uwolnił b. sędziego Liba- 
a od winy i kary, gdyż nie udowodnio- 
29 Mu jakoby miał pomagać adw. Cz. 
Fo ucieczki, |IKoszta postępowafiia na- 
|OŻ0nQ ną Skarb Państwa. 
do 5 b czerwiec! (Przypominamy, że 

- bm. przyjmują pp. listonosze i U- 
rzędy Pocztowe przedpłatę „Głosu“ na 
miesiąc czerwiec. Zaznaczamy, iż w 


| 
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miejsce kończącej się powieści „Szpieg 
Wilhelma I” rozpoczniemy druk nader 
interesującej powieści p. t. „W drodze 
na wyżyny“, Powieść ta — mamy prze- 
konanie — podobać się będzie bardzo 
naszym Czytelnikom. Kto chce mieć 
tę powieść w całości — niech jeszcze 
dziś zapisze „Głos Wąbrzeski” na mie- 
siąc czerwiec! 

— Posiedzenie Rady Miejskiej zwo- 
łane zostało na dzień 19 maja godz. 6-tą 
wieczorem. 

— Nowy rozkład jazdy autobusowej 
do Grudziądza, Z dniem 15 maja wpro- 
wadzony został nowy rozkład jazdy au- 
tobusowej do Grudziądza. Według te- 
go rozkładu wyjeżdżają autobusy z Wą- 
brzeźna do Grudziądza — o godz. 7,30, 
9,15, 13,30 i 17,30. (Przyjeżdżają zaś z 
Grudziądza: 7,45, 12,45, 17,15 i 20,45. 

— Rok szkolny zakończy się 27 czer- 
wca. Ministerstwo Oświaty wydało o- 
statnio zarządzenie, które ustala, iż za- 
jęcia i nauka w szkołach średnich i po- 
wszechnych zostaną zakończone w bie- 
żącym roku szkolnym w dn 27 czerwca. 

— Zderzenie autobusu z furmanką. 
Wczoraj wieczorem ok. godz. 7-ej na 
szosie prowadzącej do  Jarantowic 
zderzył się autobus, kursujący na lin- 
ji Wąbrzeźno—Grudziądz z furman- 
ką Gustawa Wernera z Jarantowic. 
Skutkiem zderzenia koń został poka- 
leczony. — Policja prowadzi energi- 
czne dochodzenia celem wyjaśnienia, 
kto zawinił. 

— Śmierć dziecka pod kołami sa- 
mochodu. We wtorek, 17. 5. br. około 
godz. 6.30 w ul. Chełmińskiej wpadł 
pod koła samochodu P. Z. 43624 — 
4-letni Edward Maczkiewicz z ulicy 
Dolnej. Koła samochodu przeszły 
przez głowę dziecka. W stanie bardzo 
groźnym odwieziono dziecko do szpi- 
tala, gdzie zmarło o godz. 10-tej wie- 
czorem. Kto ponosi winę ustali docho- 
dzenie policyjne. 

Tragiczna śmierć dziecka pod ko- 
lami samochodu, to groźne memento 
dla rodziców, którzy baczniejszą u- 
wagę winni zwracać na dzieci, a zwła 
szcza w tem mieście, gdzie ruch tury- 
styczny do Gdyni wzmógł się bardzo. 
Zachodzą wypadki, że dzieci dla za- 
bawy przelatują przed samochodem 
i często ponoszą śmierć pod kołami 
samochodu. ' Rodzice! zważajcie na 
swe dzieci! 

— Kwesta uliczna na rzecz P. C. K. 
W pierwszy dzień Zielonych Świąt 
odbyła się v mieście naszem kwesta 
uliczna na rzecz Polskiego Czerwone- 
go Krzyża. Ludność, doceniając zna- 
czenie P. C. K. chętnie składała kwe- 
starkom datki. Kwestę urządziło tut. 
Koło P. C. K. z sprężystym prezesem 
p. nacz. Sądu Smólskim na czele, któ- 
ry nie szczędzi trudów, aby tut. Koło 
rozwinęło się jak najlepiej. Społe- 
czeństwo widząc pracę p. prezesa 5., 
jest Mu niezmiernie wdzięczne. 


— Kradzieże. Dnia 7. bm. skradzio* 


*no p. Zarębskiej z Olszówki 3 pierzy- 


ny, poduszki i bieliznę. Sprawności po- 
licji golubskiej zawdzięcza się, że spraw- 
cy natychmiast zostali wykryci. Skra- 
dzione rzeczy zostały „odnalezione i 
zwrócone właścicielce. Sprawcami są 
Zielonkowie z powiatu lipnowskiego. 
W nocy z 9. na 10. bm. skradziono na 
szkodę robotnika Rodoha z Krążna 2 
świnie wartości 100 zł. Sprawcy ubili 
świnie na miejscu, pozostawili tylko je- 
lita i krew, a mięso przechowali w sto- 
gu p. Gościńskiego w Skępsku (około 
3 km. oddalone). Sprawcy, którymi o` 
kazali się bracia Dmuchowscy z Dobrzy- 
nia, zostali przytrzymani w Golubiu 

Dnia 9. bm. skradziono rolnikowi Fe- 
liksowi Sbołodzie z Ostrowitego 1 rower 
męski wartości 200 zł. Natychmiastowe 
dochodzenie ustaliło, że sprawcą kra- 
dzieży jest Henryk Góralski z Ostrowi- 
tego, znany od dawna ze swych złodziej- 
skich występów. Przestraszony G. pod 
naporem dochodzeń przez Policję, pod- 
rzucił rower w nocy poszkodowanemu. 

W początkach maja rb. dokonano 
systematycznych kradzieży kartofli o- 
koło 45 ctr., wartości 115— zł. na szko- 
dę ks. prob. Kownackiego z Lipnicy. 
Dochodzenie policyjne wykazało, że 
kradzieży dokonywali bracia Olszewscy 
z Lipnicy, u których znaleziono część 
skradzionych kartofli i zwrócono po- 
szkodowanemu. 


GŁOS WĄBRZESKI 
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W nocy z 10. na 11. bm. skradziono 
na szkodę p. Wrzesińskiego z Lipnicy 
około 111 ctr, zboża ze śpichrza. Do- 
chodzenia policyjne wykazały, że spraw- 
ców było dwóch. — Policja jest na ich 
tropie. 


Kowalewo 


— Kowalewo. (Zebranie K. P. W.) W pia- 
tek, dnia 13. bm. odbyło się na Głównym Dwor- 
cu w poczekalni IL kl. miesięczne zebranie 
Kol. Przysp. Wojskowego. Zebranie zagaił pre- 
zes p. Kiszycki. Po zagajeniu nastąpiło odczy- 
tanie protokołu, komunikatów i rozkazów. Bar- 
dzo aktualny referat wygłosił kier. szkoły p. 
Gierszewski, na temat: ,Pogląd na rozwój sto- 
sunków polsko = francuskich". Nawiązując do 
tragicznej śmierci francuskiego prezydenta Dou- 
mera, mówca dokładnie omówił początki i roz- 
wój stosunków polsko-francuskich i przedstawił 
ich znaczenie i wpływ na dzieje i rozwój poli- 
tyczny, gospodarczy i kulturalny Polski. Na za- 
kończenie wezwał wszystkich obecnych do ucz- 
czenia pamięci zmarłego prezydenta jednominu- 
towem milczeniem. W wolnych głosach poru- 
szono kilka spraw, związanych z życiem orga- 
nizacji, poczem zebranie zakończono. Podczas 
zebrania wykonała orkiestra K. P. W. pod ba- 
tutą dzielnego dyrygenta p. Szyczewskiego, kil- 
ka utworów muzycznych, co pozwoliło zebra- 
nym na spędzenie kilku miłych chwil po ze- 
braniu. 

— Wizja lokalna, W środę, dnia 11 maja od- 
była się w lokalu p. Kowalewskiego na Głów- 
nym Dworcu wizja lokalna na miejscu zabójstwa 
w związku z odbyć się mającą rozprawą przed 
Sądem Apelacyjnym w Toruniu przeciwko p. 
Kowalewskiemu o zabicie w obronie własnej 
znanego awanturnika Strzeleckiego. Jak wia- 
domo, Kowalewski został zwolniony w Sądzie 
Ogręgowym od winy i kary, lecz prokurator 
wniósł apelację od wyroku. Wizję przeprowa- 
dził sędzia p. Gustowski. 

— Napady na furmanki, Znani na tutejszym 
bruku dwaj bezrobotni, Grubski Jan i Kotkow- 
ski Feliks urządzili sobie w środę od rana we- 
sołe libacje w restauracjach okolicznych wiosek, 
poczem w stanie podchmielonym urządzali cza- 
ty na szosie za Sieralkowem i zaczęli w biały 
dzień napadać na przejeżdżające furmanki, znę- 
cając się nad jadącymi w bestjalski sposób. Je- 
den z napadniętych zawiadomił o tem tut. po- 
sterunek P. P., który natychmiast wysłał po- 
sterunkowych, celem ujęcia sprawców. Obu na- 
pastników przyprowadzono na posterunek, skąd 
po przesłuchaniu odtransportował ich posterun- 
kowy Jeziorowski do więzienia przy Sądzi2 
Grodzkim. W drodze do więzienia próbowali o- 
baj uciec, lecz nie udało im się. Gdy znaleźli 
się na korytarzu więziennym, rzucili się na po- 
sterunkowego Jeziorowskiego i zaczeli go bić, 
Natychmiast przybyli inni posterunaow: i obez- 
władnili bandytów, Grubski Jan jest znanvm 
ze swych bandyckich wystąpień i kilkakrotni2 
już był karany. W nocy z czwartku na piątek 
Grubski zdołał za pomocą pręta żelaznego z łóż- 
ka wyłamać otwór w ścianie i zbiegł w niewia- 
domym kierunku. Policja jest już na jego tro- 
pie. Przy tej okazji zaznaczyćby należało, aby 
czynniki odpowiednie dokładnie kontrolowały 
na co zużywane zostają zasiłki otrzymywane 
przez bezrobotrtych z Magistratu. Dużo jest bo- 
wiem bezrobotnych, którzy cały otrzymany za- 
siłek natychmiast przepiją, jak ci dwaj wyżej 
wymienieni, a potem starają się zdobyć pienią- 
dze w niegodziwy sposób. Takich ludzi nale- 
żałoby pozbawić wsparcia, a udzielić go tym, 
którzy naprawdę go potrzebują. 

— Epilog w Sądzie, W ub. tygodniu odbyła 
się w Toruniu w Sądzie Okr. rozprawa kasacyj- 
na przeciwko Sinieckiej i Kozłowskiej z Kowa- 
lewa o oszczerstwo rzucone na p. J. Kwiatkow- 
ską, nauczycielkę z Kowalewa. W wyniku tej 
rozprawy Sąd Okręgowy zatwierdził wyrok l-ej 
instancji, skazując Siniecką na 50 zł. grzywny 
i ponoszenie kosztów postępowania, za rozsze- 
rzanie nieprawdziwych wiadomości, a Kozłow- 
ską uwolnił od winy i kary. 
w imieniu p. Kwiatkowskiej adwokat p, Braze- 
wicz, P. Kwiatkowska została zupełnie zreha- 
bilitowana. 


Golub 


— Ostrowite. (Pięcioletnie dziecko 
spowodowało pożar). W dniu 8. bm. 
(podczas nabożeństwa) powstał pożar w 
zabudowaniu rolnika Kłoska w Ostrowi- 
tem, który zniszczył doszczętnie stodo- 
łę, w której znajdowały się wszystkie 
narzędzia rolnicze. Ogień spowodowało 
5-letnie dziecko Kłoska, bawiące się z 
zapałkami. Straty wynoszą 13 tys. zł. 

— Z życia Strzelca. Oddział Związ- 
ku Strzeleckiego w Golubiu obejmuje 
3 drużyny: Golub, Olszówkę i Hamer. 
Do Olszówki dojeżdża nauczyciel p. 
Rozkwitalski z Golubia, podchorąży re- 
zerwy, do Hameru p. Winkler nauczy” 
ciel z Golubia, prowadząc równocześnie 
drużynę w Golubiu. Zajęcia we wszyst- 
kich drużynach trwają bez przerwy. 
Wszystkie drużyny razem liczą 48 
członków ćwiczących. W Golubiu pod- 
czas miesięcy zimowych zbierała się 
młodzież strzelecka w świetlicy, zaopa- 
trzonej w czasopisma, dzienniki i książ- 
ki. Pracą świetlicową zajmował się na- 
uczyciel ob. p. Rollinger. Dzięki ofiar- 
ności naucz. p. Osińskiego świetlica była 
wyposażona również w radjo. Pokrycie 
wydatków związanych z utrzymaniem 


świetlicy pochodzi w znacznej części ze 
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składek miejscowego nauczycielstwð" i 
obyw. prezesa inż, Tomaszka. Obecnie 
zlikwidowano świetlicę, gdyż lokal ów 
na sezon letni nie odpowiadał w zupeł- 
ności, lokal by śzbyt drogi i w to miej: 
sce postanowiono zakupić sprzęt sporto- 
wy. Doraźnie w związku z pracą świet- 
licową ma oddział do dyspozycji wolne 
ubikacje w zlikwidowanej szkole 
Podzamku — Golub, gdzie równocześ- 
nie na przyległym boisku mogą się od- 
bywać ćwiczenia sportowe. 

Drużyna Olszówka ma swoją włas- 
ną świetlicę, którą oddał bezinteresow- 
nie obywatel Śliwiński, Do Olszówki do- 
jeżdża w sprawach wychowania obyw. 
p. Wolff, 

Drużyna Hamer ma do dyspozycji 
lokal szkolny w Hamerze. Pracą świe” 
tlicową oraz wychowaniem obywatel- 
skiem zajął się ob. p. Jastak, nauczyciel 
z Hameru. 

— Dożywianie dzieci. Akcję doży: 

wiania dzieci w szkole powszechnej w 
Golubiu zorganizowano w ten sposób, 
że od 1 grudnia do 1-$o kwietnia br. 
58 dzieci uczęszczało na drugie śniada- 
nia do niektórych obywateli Golubia. 
W połowie lutego przysłał Urząd Wo- 
jewóńdzki 96 kilo cukru, Podczas du- 
żej przerwy przygotowano herbatę, dla 
reszty dzieci biednych. Przytem należy 
zaznączyć, że od 1:go" grudnia do 1-$o 
kwietnia tut. obywatel p. Tuliszewski 
przesyłał codziennie dla biednej dziat- 
wy większą ilość pieczywa. W imieniu 
biednych dzieci wyrażamy p. Tuliszew* 
skiemu serdeczne podziękowanie za u- 
dzieloną pomoc. 
Pod koniec kwietnia nadesłał Urząd 
Wojew. dla biednych dzieci „mieszankę 
kawowo cukrową“ w kostkach, którą 
to do dnia 1-go maja przygotowuje się 
dzieciom do picia. 


OBWIESZCZENIE. 


w przedmiocie regulowania cen przetworów 
zbóż chlebowych. 


Na podstawie rozporządzenia Wojewody Po- 
morskiego z dnia 26 sierpnia 1931 r. o regulo- 
waniu cen przetworów zbóż chlebowych, mię- 
sa i jęgo przetworów (Pom. Dzien. Wojew. Nr. 
18 poz. 291) ustalam po wysłuchaniu opinji ko- 
misji do badania cen następujące ceny: 

Za t kg. chleba z mąki żytniej 42 grosze. 

Cena powyższa obowiązuje od dnia ogłosze- 
nia i jest ceną maksymalną. 

Winni żądania lub pobierania cen wyższych 
od ustalonych ulegną na podstawie art, 4 i 5 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 31. 8. 
1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 9i poz. 527) karze a- 
resztu do 6 tygodni lub grzywny do 3000 zł. 

Równocześnie wzywam wszystkich konsu- 
mentów, by cen wyższych od ustalonych nie pła- 
cili a żądających wzgl. pobierających ceny 
wyższe podawali mi do ukarania. 

Starosta Powiatowy: (—) Kalkstein, 


Sprawę prowadził ya 


WEZWANIE. 


Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie przypomi- 
na, że termin płatności różnicy pomiędzy wpła- 
conemi zaliczkami a definitywnym wymiarem 
podatku przemysłowego od obrotu za rok 1931 
upływa z dniem 15. maja 1932 r. 


Na zasadzie $ 17 instrukcji o przymusowem 
ściąganiu państwowych podatków i opłat, tu- 
dzież innych należności skarbowych z dn. 17-go 
maja 1926 r. (Dz. Urz. M. Sk. Nr. 15 poz. 168), 
wzywa się płatników do uiszczenia wyżej wy- 
mienionego podatku w terminie dni 3-ch po u- 
pływie terminu płatności, a to pod rygorem 
przymusowego ściągnięcia wraz z kosztami e- 
gzekucyjnemi i karami za: zwłokę, 


Wąbrzeźno, dnia 13 maja 1932 r, 
Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie. 


Giełda zbożowa 


— Poznań. . żyto nowe sui- 
che 28.50—28,75, pszenica 29,75—30,00 
jęczmień 25.00—25.50, jęczmień zwycz. 
przemiał, 22,25—23,25, owies 22,75— 
23.25, mąka żytnia 65 proc. 42,25—43.25 
mąka pszenna 65 proc. 44,25—46,25, o- 
tręby żytnie 18,25—18,50, otręby pszen- 
ne 16,50—17,50, groch Victoria 23,00— 
26.00, łubin niebieski 11.00—12,00, łu- 
bin żółty 14.00—15.00. 
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KINO „SLONCE“ — HOTEL „BIAŁY ORZEŁ“ i znaczne, Przyczyna pożaru narazie nie 


„DZISIĘCIU Z PAWIAKA* 
PESSE AA ZAKSA VEK ŻA SHTO PORYWY EWY. 


2 całej Polski 


— Starogard. (Resztki starożytnej 
drogi p. Stargogardem), W Skórczu pod 
Starogardem natrafiono przypadkowo 
na resztki starożytnej drogi wiodącej z 
południa do „wybrzeża bursztynowego”. 

— Starogard. (Park Grunwaldzki w 
Tucholi). Staraniem Magistratu założo” 
no w Tucholi wspaniały „Park Grun- 
waldzki', 

— Łuków. (Na tle osobistych stosun- 
ków). W m. Stoczku, pow. łukowskiego 
doszło między Józefem Wójtowiczem a 
Józefem Dardeckim do zajścia na tle po- 
rachunków osobistych. W czasie bójki 
Wójtowicz ugodził Dardeckiego nożem 
w klatkę piersiową, kładąc go trupem 
Po dokonaniu morderstwa Wójtowicz 
zbiegł w niewiadomym kierunku ze swą 
kochanką, Natalją Stefańską, pochodzą- 
cą z Warszawy. 

— Brześć n. Bugiem. (Zbrodnicze pod- 
wieśniaka). Na polu w odległości £ kin. 
od wsi Soszyce, pow. prużańskiego w 
czasie burzy zabity został uderzeniem 
picruna 45-letni włościanin Wilewicz, 
m.eszkaniec tejże wsi. 

— Brześć n/Bugiem. (Cała wieś spło- 
nęła), We wsi Berezno, pow stol'ńsxie- 
go, wybuchł jednocześnie w 3-7 miej: 
scach pożar, wskutek czego cała wieś 
doszczętnie spłonęła wraz z zabudowa- 
niami gospodarczemi oraz inwentarzem 


żywym i martwym. Straty są bardzo 


jest ustalona. Akcję ratunkową prowa- 
dilo 7 straży ogniowych z okolicznych 
uie;sSCOWOŚCI. 

— Brześć n/ Bugiem. (Wymordował 
rodzinę sąsiada a sam się powiesił). Do 
mieszkania, niejakiego Krestapowicza, 
mieszkańca hutoru Warytyck, pow dro- 
hickiego, przyszedł jego sąsiai 24-letni 
Nowik, prosząc go o nocleg. W nacy No- 
wik zadał siekierą cios w głow; spiącej 
żonie Krestapowicza Helenie, następnie 
uderzył w głowę Krestapowicza, wresz- 
cie udusił 3-letnie ich dziecko. Po doko- 
naniu tego czynu Nowik pobiegł do swe- 
go mieszkania i oświadczył żonie, że wy 
mordował całą rodzinę Krestapowiczów 
z powodu naśmiewania się z niego a te” 
raz odbierze sobie życie, poczet zadał 
sobie cios w brzuch i powiesił się w sto- 
dole. Krestapowiczów w stanie bezna- 
dziejnym przewieziono do szpitala. 

— Brześć n/Bugiem. (Zbrodnicze pod 
palenia). W lesie, będącym własnością 
Karola Radziwiłła w Lisicy, pow. stoliń- 
skiego, spłonęło 12 ha. lasu sosnowego 
i pół hektara pod kulturę leśną, warto- 
ści około 60.000 zł. Przyczyną pożaru 
było zbrodnicze podpalenie. W miaste- 
czku Wysock, pow. stolińskiego, spło- 
męło 55 domów mieszkalnych wraz z 
zabudowaniami gospodarczemi, Wyso- 
kość strat wynosi około 150.000 zł. Przy 
czyną pożaru było podpalenie. Podczas 
akcji ratunkowej 18 osób odniosło cięż- 
sze lub lżejsze obrażenia. 

— Wilno, (Trup w łodzi). Z Dzisny 
donoszą, że wczoraj rybacy w pobliżu 
wsi Zaniewicze zatrzymali łódź, w któ- 
rej znaleziono mattwego osobnika, za- 
strzelonego, jak świadczą o tem ślady. 


Dnia 14 bm. zmarł po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach nasz długoletni i gorliwy członek 


honorowy 


Ś. p. 


Franciszek Wiśniewski 


przeżywszy lat 62. 
W Zmarłym tracimy jednego z najgorliwszych 
druhów 
Pamięć Jego w sercach naszych nigdy nie wygaśnie 


R. iP. 


Ochotnicza Straż Pożarna w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 19 maja 1932 r. o godz. 10-ej przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu-' 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Szczepana Pogorzelskiego w Niem. Łopatkach: 


wylęgarkę i powózkę. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Dnia 19 maja 1952 r. 


Stanisława Skarbka w Książkach: 
4 tuczniki po 160 ft. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


A. W W Z W NN 


NOWOCZESNE U 


g Zarząd Zdrojowiska Inowrocła 


PRZETARG PRZYMUSOWY. | 


o godz. 12,15 w poł.| 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


Znaleziono pozy nim dokumenty na na- DALSZE REDUKCJE W ZAKŁADACH 


zwisko Sołowjowa, zamieszkałego w 
Połocku. 

— Wilno. (Pociąg spadł z nasypu). Z 
pogranicza donoszą, że na linji kolejo- 
wej Mińsk— Niegoriełoje, w pobliżu U- 
zunowa, wykoleił się pociąg towarowo- 
osobowy. Osiem wagonów spadło z na- 
sypu, grzebiąc kilku pasażerów. Z pod 
rozbitych wagonów wyciągnięto trzy 
trupy i 6-ciu rannych, 

— Wilno. (Zbiegli z Rosji Sowieckiej 


Na odcinku granicznym Limkiewicze, w 


pobliżu osady Staniszki, przez jezioro! 


graniczne na teren Polski przedostało 
się 5-ciu zbiegów politycznych, którzy 
uciekli z więzienia sowieckiego. Uchodź 
cy ci byli ostrzeliwani gęstym ogniem 
karabinowym i zmuszeni do porzucenia 
łodzi, przybywając wpław na teren Pol- 
ski. Dwóch z nich odniosło rany. Są to 
Jan Minkunow, były nauczyciel, i Piotr 
Grencewicz, technik fabryki „Kalinin” 
na Białorusi sowieckiej. 

— Lublin. Sąd wojskowy w Lubli- 
nie rozpatrywał sprawę szeregowca 23 
pułku piechoty Wilkosza Grzegorza z 
Włodzimierza Wołyńskiego, oskarżone- 
go o szpiegostwo na rzecz jednego z 
państw ościennych. 

W rezultacie rozprawy Wilkosz ska- 
zany został na wydalenie z wojs«a i ka- 
rę śmierci, Oskarżony zwrócił się do P. 
Prezydenta o łaskę, jednak Pan Prezy- 
dent z prawa łaski nie skorzystał, wo- 
bec czego wyrok śmierci o godz. 7-ej ra- 
no został przez rozstrzelanie wykonany. 


KINO „SŁONCE“ — HOTEL „BIAŁY ORZEŁ" 
„DZISIĘCIU Z PAWIAKA* 


Nr. 58 


„SKODY“. 


Praga, (Pat.) Według tutejszych ini 
formacyj, zakłady- „Skoda'* w Pilzni 
przygotowują dalsze zwolnienie z pra 
cy 500—800 urzędników. Pozatem dl 
pozostałych jako rekompensatę za ob 
niżenie zarobków przewidywana jest sa 
bota jako dzień wolny od pracy. 


Ruch towarzystw 


— Baczność Lutnia, Dziś wieczorem 
o godz. 8-ej odbędzie się lekcja śpiewu. 

— RZEMIEŚLNICY biorą gremjalny udział 
w zebraniu, w sprawie podatku które odbędzi 
się w środę 18 bm. o godz. 7,30 w lokalu 
Klimka. Na zebraniu wyjaśnień udzielać będzie 
nacz, Urzędu Skarbowego p. Grzywacz, 

— Baczność Podoficerowie Rezerwy! Dnia 


21 maja (sobota) o godz. 20,30 (punktualnie) 
w hotelu pod Orłem odbędzie się zebranie 


Koła, Obecność wszystkich członków, ze wzglę= 
du na b. ważne sprawy, konieczna. 
Za Zarząd: 

Alfons Szczuka, sekr. Cwinarowicz, prezes. 

— Baczność Powstańcy i Wojacy! W piątek 
20 maja odbędzie się zebranie miesięczne człon- 
ków placówki w Wąbrzeźnie. Zebranie odbędzię 
się w hotelu pod Orłem. Początek punktualnie 


o godz. 20. Na porządku dziennym sprawy 
b. ważne. Obecność wszystkich członków ko- 
nieczną, 
Za Zarząd: Cwinarowicz, prezes. 
=m mmmn 


Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szezuki. — Redaktor odpowiedzialny Alfons 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1 


RZĄDZENIA ZDROJOWE) 


RZĄDZENIA ZDROJOWE 


posiada zdrojowisko solankowe i borowinowe 


INOWROCŁAW 


DOM 
jest zaraz do sprzedania 


wpłata 4 tysiące złotych 


Zgłosz. w adm. „Głosu 
Wąbrzeskiego* 


Dobrze utrzymany 


WZIEWANIA SOLANKOWE 


ogólne (wilgotne i suche) oraz specjalne 
EMANATORJUM RADOWE 


WODOLECZNICTWO 


Kąpiele solankowe, kwasowęglowe, przepłukiwania wodą 
mineralną. Kuchnie djetetyczne jednolicie prowadzone. 


Wysyła prospekty, udziela informacyj 


gotówkę: 
powózkę. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 19 maja 1932 r. o godz 11,30 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu-' 

sowego najwięcej dającemu za gotówkę w 


czarni Spółdzielczej w Łopatkach: 
szalę żelazną. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 19 maja 1952 r. o godz. 5-iej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
za gotówkę 


wego najwięcej dającemu 
Bernarda Szlaka w Jaworzu: 


maszynę do szycia, lustro, 2 fotele, kanapę.' 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 19 maja 1952 r. o godz. 2-iej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu pom 


sowego najwięcej dającemu za gotów 
Józefa Krzyżanowskiego w Osieczku: 
wóz roboczy. 


cę 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


| le 


PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE“ 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


Mle- 
, Franciszka Czopa w Łopatkach: 
1 krowę. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 19 maja 1932 r. o godz. 1i-tej przed poł.| k 8 z 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- Sprzedawać będę w dródze egzekucji w Cheł- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. moniu u Antoniego Gizyńskiego najwięcej da- 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


jącemu za gotówkę: 


lustro, wagę decymalną i obraz. 


u p. 
Fr. Wójcika w Niem. Łopatkach: 
biurko i lustro. 


Stanisława Trzyny w Książkach: 
2 krowy. 


Rekordowy podwójny program razem 20 akt. 
Dziś w środę 18 i w czwartek 19 bm. o 815 


wystąpią po raz pierwszy w nowej produkcji królowie humoru 


ulubieńcy wszystkich 


Pati Patachon 


w „Zaezarowanym dywanie“ 


Niezwykłe przygody nowoczesnych czarowników 


N Główczewski, kom. sąd. w _Wąb. zeźnie. „Wiedza (la wszystkich” 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 19 maja 1932 r. o godz. 12-ej w poł.! Książka dla wszystkich! 


sprzedawać będę w drodze przetargu przymu-| Tania, dogodne warunki, 
u p. sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


Rogowski, kom. sąd. w 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 19 maja 1932 r. o godz. 11,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- „Kieszonkowa Ency- Przyjmuję letnie 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p.! klopedja Popularna* 


pod hasłem 


daje materjał naukowy ze 
wszystkich dziedzin życia. 


Żądajcie prospektów : 


„Kieszonkowa Eney- 
klopedja Popularna* 
Kraków, Józefitów 10, 


ELEKTROTERAPJA 


w tel. 329 


a/a 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę, dnia 21. 5. br. o godz. 12 w poł. 
„sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- Sprzedawać będę w drodze egzekucji w Cheł- 
|sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Mońcu u Józefa Śmikły najwięcej dającemu za 


Rogowski, komornik sąd, w Kowalewie. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę, dnia 21 maja 1932 r. o godz. 15-ej 


2 stoliki nocne, 2 kwiatniki, stół, 5 krzesła, 


suknie 


do szycia 
Cena począwszy od8 zł 


Mereżki 


na poczekaniu. 


Plisowanie 
ceny zniżone 


K. Katzowa 


Jako drugi: Jeszcze jest okazja zobaczenia historycznego, 
patrjotycznego polskiego dźwiękowca to wszyscy pospieszmy 


DESEGIN £ POWIN 


Gdyż nieodwołalnie ostatnie dwa pożegnalne przedstawienia 
tego tak pięknepo filmu. 


Następny obraz: 


wózek 


dziecięcy na sprzedaż 


parter 


OBELGE 


rzuconą przeciw J. Ur- 
bańskiemu niniejszem 


odwołuję 


;Zefja Bronisława 
i Jan Janas 
Sosnówka 


DOM 


z ogrodem sprzedam 


I. Gerke 
Nielubska 3 


[NIA WYLĘGOWE 


czystej rasy kur jastrzę= 
biatych Plymouth - Rock 
ma na sprzedaż 


J. Kurzyński 
ul. Wolności 24 


Kowalewie. 


Ogłaszajcie 
— SIĘ = 
w „Głosie 
Wąbrzeskim'” 


— 


| 


podziwiać 


„PARADA ZACHODU* 


ul. Wolności 40 A 


